Wtorek, 30 Lipca 1907. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu (0 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna l. 8, — Listy należy trankować. 


Reklumacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejseowa: 
32 K., | ćwierćrocznis 8K. — h. 
16 K. | miesięcznie 2 K.70 h. 


rocznie 
półrocznie 


„Przewodnik“ prenumu.owany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata 
i 


W Niemczech 2 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cato- 
i półroczni asunenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwea 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 


miejscowa: 
24 K. | ówierćrocznie 


6 K. 
12 K. | miesięcznie . 


H IK, 


rocznie 
półroeznie 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9, W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł: 
sędziego powiatowego Bołesława Huczyń- 
skiego w Prachniku do Radymna, oraz se- 
kretarzy sądowych : Edwarda Dziubanow- 
skiego w Ottynii do Brzeżan, dr. Hermana 
Plahnera w Stanisławowie do Lwowa, Wło- 
dzimierza Nowosiadłowskiego w Olesku 
do Złoczowa, dr. Franciszka Mischaleka 
w Jaworowie do Lwowa, dr. Kazimierza Mo- 
szyńskiego w Kosowie do Złoczowa, Jó- 
zofa Gailbofera w Uhnowie do Tarnopola, 
Włodzimierza Recka w Mielniey do Brze- 
zan, Stanisława Dańca w Bursztynie do Sta- 
nisławowa, Jana Sosenkę w Radziechowie 
do Kołomyi, Włodzimierza Jojkę w Gli- 
nianach do Złoczowa i Augusta bBezuchę 
w Jabłonowie do Sanoka; dalej zamianował 
radcami sądu krajowego i naczelnikami sądu 
powiatowego: sekretarza sądowego Zdzisława 
Szybalskiege w Třłustem dla Gródka Ja- 
giellońskiego i sędziego powiatowego Ma- 
tyana Fontanę w Wojniłowie z pozosta- 
wieniem xo w dotychczasowem miejsen słnżbo- 
wem; sędziwni powiutowymi. sekretarza si 
dowego Zygmunta Tyszkowskiego w Mo- 
stach wielkich dla Mostów wielkich, oraz adjnn- 
któw sądowych: Tytusa Hoblera w Komarnie 
dla Doliny, Zygmunta Hudźżkowskiego 
w Sokalu dla Sądowej Wiszni, Władysława 
Czechowicza w Rohatynie dla Borszezowa, 
Stanisława Hankiewicza w Dobromilu dla 
Turki i Władysława Wołoszezuka w De- 
latynie dla Pruchnika; sekretarzami sądowy- 
mi: zastępców prokuratora Państwa Jana 
sejnarowieza w Tarnopolu dla Sambora 
idr. Adama Strawińskiego w Kołomyi 


bryeła Rottera w Ustrzykach dla Ottynii, 
Aleksandra Fedyńskiego w Mostach wiel- 
kich dla Mostów wielkich, Kazimierza Ze m- 
bronia w Załoźcach dla Glinian. dr. Ro- 
| mana Kowszewicza w Stanisławowie dla 


Bursztyna, Hipolita Zaleskiego w /a- 
łoźcach dla Mielnicy, Leona liegermanna 
w Skolem dla Jabłonowa, Jarosława Bara- 
nowskiego w Podhajcach dla Podlajeec, 
Jana Tracza w Kosowie dla Kosowa, Teofila 
Kopyściańskiego w Sądowej Wiszni dla 
Jaworowa, Deodata Norsesowicza w Ko- 
sowie dla Doliny, Włodzimierza Aarzy- 
ekiego w Buczaczu dla Oleska, Stanisława 


Dyduszyńskiego w Śniatynie dla Mu- 
stego, Henryka Korzeniowskiego w 
Czortkowie dla Radziechowa, Włodzimierza 
Iwaniekiego w Stanisławowie dla Uhno- 
wa i Jana Herasymowicza w Brodach 
dla Rawy rnskiej, 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
zastępcę prokuratora Państwa, dr. Wiktora 
Słoniewskiego w Złoczowie do Lwowa 
i zamianował zastępcami prokuratora Państwa 
w VIN. klasie rangi adjnnktów sadowych: 
Uagiwezaka w. Droliaie die 
Stanisjawowa, Jana Frankego we Lwowie 
dla Lwowa, Rudolfa Vogla w Śniatynie dla 


| oen 
opola Karola Bilińskiego w Sanoku 
I 


za 


Rudkach dla Sambora, dr. Władysława Sen t- 
ka w Ottynii dla Kołomyi i dr. Maryana 
Wawrzkowicza w Rawie ruskiej dla Zło- 
CZOWA. 

P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał zastępcami prokuratora Państwa w VIII. 


dla Kołomyi, Wawrzyńca Zahradnika w 
klasie rangi w Czerniowcach, adjunktów są- 


dowych: Norberta Lazarusa w Qzerniow- 
cach, dr. Marcina Bilińskiego w Kimpo- 
lungu i dr. Herberta Griitza w Storożyńcn. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych: dr. Juliana Toma- 
szewskiego w Krościenku do Kęt, dr. Ka- 
zimierza Klodzińskiego w Dabrowej do 
Krakowa, Jana Jachnę w Suchej do Wie- 
liezki i Mieczysława Rożańskiego w Strzy- 
zowie do Bochni; 

nadał: adjunktowi sądowemu w okręgu 
krakowskiego wyższego sądu krajowego, Ma- 
ryanowi Aleksandrowi Wesperowi posadę 
adjunkta sądowego w Jordanowie, adjunktowi 
sądowemu dr. Bogusławowi Chrzanowi w 
Krościenku, posadę adjunkta sądowego w okre- 
gu krakowskiego wyższego sądu krajowego, 
adjunktom sądowym w okręgu krakowskiego 
wyższego sądu krajowego: dr. Stanisławowi 
Bartmanowi i dr. Zygmuntowi W usa- 
towskiemu, posady adjanktów sądowych, a 
mianowicie pierwszemu w Podgórzu, drugie- 
mu w Strzyżowie; 

zamianował adjunktami sądowymi, au- 
skultantów: Stanisława Beranka i dr. Zdzi- 
sława Piernikarskiego dla okręgu kra- 
lowskiego wyższego sądu krujawego, Maryana 
Ifujdukiewieza i Michała Strawskie- 
go dla Krościenka, dr. Feliksa Borowczy- 
ka dla Krosna, Tndomira Maryana Ginę dla 
Niska, Walerego Marszalika dla Rozwa- 
dowa, Maryana Zwolińskiego dla Dąbro- 
wy, dr. Michała Szybalskiego dla Suchej, 
Juliusza Wilusza dla Radomyśla wielkiego 
i dr. Stanisława Bocheńskiego dla okrę- 
gu krakowskiego wyższego sądu krajowego. 


P. Minister rolnictwa zamianował lu- 
stratora lasów, Ryszarda Nawratila, radcą 


leśnictwa, a zarządców lasów i dóbr państwo- 
stwowych: Antoniego Jaworskiego, Aloi- 
zego Valentę i Bronisława Lipińskie- 
go, lustratorami lasów. 


Galicyjska dyrekcya poczt i telegrafów 
zezwoliła na wzajemną zamianę miejse słu- 
„bowych kontrolorom pocztowym: Adolfowi 
Konstantemu dw. im. Spornowi we Lwo- 
wie i Wacławowi Jurkiewiezowi w Bro- 
dach. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 29 lipca. 
Do Ischlu. 


P. Prezydent Ministrów bar. Beck wy- 
jechał w ubiegłą sobotę wieczorem na Naj- 
wyższy Dwór (Cesarski do Tschlu. 

Tym samym pociągiem wyjechał do 
Ischlu węg. prezydent ministrów dr. Weker- 
le, który do Wiednia przybył z Budapesztu 
w sobotę o godzinie 7 wieczorem. Dr. We- 
kerlemu towarzyszy jego 15 letni syn Geza. 
Przed dalszą jazdą odbył dr. Wekerle z bar. 
, Beekiem na dworcu kolejowym krótka kon- 
wfarcncji . 

Zapisując wiadomość o tej podróży, tak 
ją Pester Lloyd komentuje: Obaj szefowie 
Rządów wybrali się do Ischlu, by stanąć 
przed obliczem Monarchy. Opinia publiczna 
mniema, że nie dzieje się to przypadkowo, 
iż bar. Beck z dr. Wekerlem do tego same- 
go podążyli celu równocześnie — a miano- 
wicie, iż musi to być następstwem przepro- 
wadzonych dniem przedtem rokowań ugodo- 
wych. Tymczasem ze źródła dobrze poinfor- 
mowanego zapewniają, iż takie przypuszcze- 
nie byłoby bezpodstawnem. Podróż PP. Mi- 
nistrów nie jest niczem nadzwyczajnem i nie 
może nikogo intrygować, kto weźmie na u- 


Śladem Andróego do bieguna. 


NOTY 


„To szaleństwo!“ — pomyśli niejeden 
czytając tytuł powyższy. Bo też naśladować 
tego, który wzniósłszy sie w obłoki przed 
dziesięciu laty, zaginął bez śladu, wzbijająe 
się gdzieś w nieznane strefy powietrzne, aże- 
by lotnym statkiem ponad falami Oceanu i 
niezmierzonemi przestrzeniami lodów prze- 
mknąć z jednego wybrzeża na drugie ponad 
północnym krańcem ziemi naszej, być igra- 
szką zdradliwych wichrów na przestrzeni ty- 
siąca kilometrów, nie ustraszyć się hen po- 
nad ziemią, w okolicach, których stopa ludz- 
ka dotychczas nie dotknęła, ani nawalniey 
ani mgły, iść na niechybną niemal śmierć — 
to zaiste śmiałość granicząca z szaleństwem. 

A jednak do wyprawy takiej, która nie- 
wątpliwie będzie pamiętną tak dla historyi 
żeglugi powietrznej, jak i dla historyi odkryć 
podbiegunowych, przygotowuje się z całym 
spokojem i ufnością w pomyślny jej przebieg, 
dziennikarz amerykański, Walter Wellman i 
i być może, że w chwili obecnej znajduje się 
już w drodze do bieguna północnego. 

Tragiczny los Andreego i towarzyszy 
mimowoli przychodzi na myśl. 

Dnia 11 lipca 1897 r. Inżynier szwedzki 
Sofus Andrée w towarzystwie asystenta Nils 
Strindberga i inżyniera I'renkla wzniósł się 
z wyspy Duńskiej (małej wysepki położonej 
na półnoeno-zachodniem wybrzeżu Szpiebergu) 
balonem „Oernen* (Orzeł), by w ten sposób 
dotrzeć do bieguna północnego. W dziesięć 
dni później t. j. 20 lpea kapitan okrętm „Al- 


ken* zastrzelił na północ od Szpiebergu go- 
łębia pocztowego, przy którym znaleziono de- 
peszę Andróego z wiadomością, iż w połu- 
dnie dnia 13 lipca, a więc w 45 godzin po 
wzniesienin się, znajdował się balon pod 
8292 półn. szer. a 15%5' wschod. dług. Po- 
nadto dodane były słowa: „Na pokładzie 
wszystko dobrze, pomyślna podróż w kierun- 
ku wschodnim 10° ku południowi. To jest 
trzeci przez nas wypuszezony gołąb*. Dnia 
14 maja 1899 r. okręt „Vaagen“ wyłowił 
boję (beczułkę) opatrzona Nr. 4. Boja ta, 
którą wyrzucił Andrce w dniu wziotu o go- 
dzinie trzy kwadranse na 5po południu, za- 
wierała następującą notatkę: „Podróż do tej 
pory wyborna, zrazu w kierunku północnym, 
następnie we wschodnim, gołębie wypuszczone 
odleciały na zachód. Pod balonem płynie kra. 
Pogoda świetna, usposobienie nasze wyśmie- 
nite. Andrée, Strindberg, Frenkel“. 

W dalszym ciągu wyłowiono na północ- 
nem wybrzeżu Islandyi jeszcze jedną boję 
oznaczoną nr. 7, bez żadnych notatek we- 
wnątrz; jako też obok wyspy króla Karola 
(Szpieberg), w odległości zaledwie 250 klm. 
na wschód od miejsca wzlotu, ową boję, którą 
Andree miał wyrzucić z balonu dopiero na 
biegunie północnym. Boja ta nie zawierała 
również żadnych notatek, 

Prócz powyższych wiadomości, donoszo- 
no kilkakrotnie o spostrzeżenia na morzu w 
okolicach Ziemi Franciszka Józefa, Nowej 
Zemli i wyspy Kaldin przedmiotów, które mo- 
żna było wziąć za szezątki bałonn: wiadomo- 
ści te nie zostały jednak sprawdzone. 

Do chwili więc obecnej nie posiadamy 
zadnych pozytywnych danych, z których mo- 
¿naby na pewne orzec, jaki los spotkał An- 
dróego i jego towarzyszy, gdyż wszelkie 
poszukiwania ieh pozostały hoz o skutku. 


A poszukiwania te zaginionych podróżni- 
ków były bardzo liczne i nie ograniczyły 
się na okolice, dokąd według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa balon został zagnany, t. j. 
do Ziemi Franciszka Józefa, wysp Nowosy- 
beryjskich i północnego wybrzeża Syberyi, 
ale przeszukano wszystkie krainy podbiegu- 
nowe, zarówno Azyi, jak i Ameryki, pomnąc 
losy wyprawy Franklina, której poszukiwano 
na północy, gdy członkowie jej zdążali ku 
południowi. 

Już w lecie 1898 roku wyruszyła eks- 
pedycya dr. Stadlinga, dr. Nilsona i Frinkla. 
Następnie czynili poszukiwania Lerner i Rü- 
diger, profesor Nathorst, porucznik Amdrup, 
br. Troll (który zaginął również bez wieści), 
Wołowicz, Chakarow, Bauendahl, książę A bruz- 
zów, Peary, Swerdrup, wreszcie i Wellman, 
który obecnie zamierza wstąpić w ślady An- 
dreego. 

I wszystkie te wyprawy, które koszto- 
wały krocie tysięcy i podczas których nie 
obeszło się bez ofiar w ludziach, nie przy- 
niosły nam żadnych nowych wiadomości, 
z których moglibyśmy wysnuć wnioski o lo- 
sach tych, którzy dla wiedzy zaryzykowali 
co mieli najdroższego — życie... 

Możemy tylko wnosić, że wyprawa An- 
dróego skończyła się tragicznie w krótkim 
czasie po rozpoczęcin podróży i w niewiel- 
kiem oddaleniu od miejsca wzniesienia się 
balonu. 

Czy usłyszymy kiedy coś pewnego o 
losach tych śmiałych podróżników ? 

Sądzę, że tak. Trzydzieści lat ezekano 
na odpowiedź na pytanie: „co się stało z Fran- 
klinem i jego 182 towarzyszami?“ Cale floty 
wysyłano w poszukiwanie za nimi, a milio- 
nerzy, jak: Henryk Grinnel i Jerzy Peabody, 
ofiarowali majątki za odszukanie szezalków 


tej nieszczęśliwej wyprawy. Marynarze tej 
sławy, jak: Me Olure, Me Clintoc, Kane, 
Hall, Ross i inni przez kilka dziesiątek lat 
oddali się służbie ludzkości, odkrycia podbie- 
gunowe łączono ściśle z odszukaniem Fran- 
klina i jego towarzyszy, Europa z Ameryką 
podały sobie ręce do wspólnej pracy dla ra- 
towania zaginionych, aż wreszcie odnaleziono 
ich szczątki w okolicy, gdzie się tego naj- 
mniej spodziewano... 

A pomimo tylu odstraszających przy- 
kladów, widzimy coraz to wzmagający się 
zastęp ludzi, mających na celu dotarcie do 
bieguna. 

„ Niejeden z szanownych czytelników be- 
dzie to uważał za rodzaj sportu, podobnie, 
jak pięcie się po górach alpejskich; turysta 
wdrapuje się na szczyty, podróżnik zaś do 
bieguna stara się dostać jak najbliżej do 
krańca ziemi naszej. Porównanie takie, by- 
łoby jednak zupełnem zapoznaniem zadań ba- 
dania okolie podbiegunowych. Badacza pędzi 
nietylko chęć poznania każdego kawałka zie- 
mi naszej, ale przedewszystkiem rządza wie- 
dzy. Póki bowiem obydwa zimne krańce na- 
szego płanety nie zostaną dokładnie zbada- 
ne, tak długo nie będziemy mogli wyjaśnić 
sobie licznych zjawisk przyrody, z których 
wymienię tylko: zorzę północną, tracenie wła- 
sności wskazywania na północ igły magne- 
tycznej, odmienne prawidła przypływu i od- 
pływu morza i w. i. Meteorologia zaś nasza 
będzie tak długo niedostateczną i pozosta- 
nie tam, gdzie się obecnie znajduje t. j. w 
powiciu. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
Stanistaw Bobelak. 


wagę, że od miesiąca ani jeden. ani drugi z 
szefów Rządów nie był u Najj. Pana. Stwier- 
dzić to należy, aby z góry zapobiedz mylne- 
mu domysłowi, jakoby szło tu o jakiś apel 
do Korony, jakkolwiek niezawodnie zarówno 
bar. Beckowi, jak dr. Wekerlemu trudno bę- 
dzie pominąć w swych raportach zupełnie 
sprawę ugody. Nie byłoby zresztą powodu 
do tak wyjątkowego apelu, jakkolwiek bo- 
wiem ze spraw, które ma objąć ugoda, część 
pewna pozostała nierozstrzygniętą i stanowić 
będzie we wrześniu przedmiot dalszych kon- 
ferencyj, to jednak różnice nie są tak zna- 
czne, by groziły uniemożliwieniem całej ugo- 
dy. Przypomnieć wypada tutaj, że poza spra- 
wą bankową i sprawą kwoty, czekają je- 
szcze załatwienia co do pewnych szczegółów 
tyłko kwestya kolejowa i kwestya t. zw. sur- 
taksy od cukru. 


Także Magyar Orszag omawia wyjazd dr. 
Wekerlego do Ischlu w łączności ze sprawą 
ugody. Między innemi daje to pismo wyraz 
przekonaniu, że głównym celem ostatniej 
podróży austryackiego Prezydenta Ministrów 
była chęć wciągnięcia sprawy bankowej i 
sprawy kwoty jak najrychlej pod obrady. 
Jakoż nie ulega wątpliwości, że na osta- 
tniej konferencyi rozpatrywano owe spra- 
wy, a nawet na pewno zwłokę w podró- 
ży barona Becka, który nie o godzinie 5 
po południu, leez dopiero o godzinie 7 wie- 
czorem wyjechał, przypisać należy okolicz- 
ności, że dyskusye w wymienionych sprawach 
przeciągnęła się poza oznaczoną godzinę. 
Ostatecznie sprawę bankową postanowiono 
pozostawić na uboczu. Zapatrywanie Anstryi 
w tej sprawie jest takie, że niema ona nie 
przeciwko temu, by Węgry otworzyły sobie 
Bank własny. Natomiast co do sprawy kwo- 
ty mniema Rząd austryacki, iż zysk, jaki 
Węgrom przyniesie nowa regulacya podatków 
konsumcyjnych, winien znaleźć kompensatę 
w podniesieniu datku Węgier na koszta 
wspólne o 1'/, pre. Rząd węgierski nie chce 
zgodzić się na to i Magyar Orszag przypu- 
szcza, że w Ischlu sprawę tę na nowo rozpa- 
trują. 

Rozgłoszonym przez różne pisma wę- 
gierskie szezegółom co do wyniku ostatniej 
konferencyi w sprawie ugodowej zaprzeczają 
stanowczo w kołach kompetentnych. Dr. We- 
kerle wyraził się wprawdzie z zadowoleniem 
o dotychczasowych wynikach ugody, jedna- 
kowoż żadnych bliższych szczegółów podać 
nie mógł, gdyż obowiązuje go łatwo zrozn- 
miała tajemnica urzędowa. 


rschl. Wczoraj o godzinie kwadrans 
na 8 rano przybyli tu P. Prezesi gabinetów 
br. Beck i dr. Wekerle. 

Najj. Pan przyjął br. Becka o godzinie 
11 przed południem na andyencyi, która 
trwała do godz. 1. 

Następnie obaj Pp. Prezesi gabinetów 
byli u Najj. Pana na śniadaniu familijnem. 

O godzinie 4 po południu br. Beck od- 
jechał do Wiednia. Dr. Wekerle będzie dziś 
przyjęty przez Najj:.Pana na audyencyi. 


s 
ko 


Sprawy krajowe. 


NDEOL 


(Nowe budowle publiczne we Lwowie). 


(K) W roku 1904 odniosła się gmina 
miasta Lwowa do Prezydyum krajowej Dy- 
rekcyi skarbu z prośbą o odstąpienie gmi- 
nie części północnego skrzydła budynku, 
służącego na pomieszczenie krajowej Dyre- 
kcyi skarbu, w celn odsłonięcia frontu wy- 
budowanego przez gminę miasta Lwowa Mu- 
zenm przemysłowego i w celu przedłużenia 
ulicy Dzieduszyckich ku ulicy Hetmańskiej. 


W tokn wdrożonych z tego powodu ro- 
kowań wyraziła gmina miasta Lwowa, powo- 
dowana ofiarnością na cele rozwojn przemy- 
słu krajowego, gotowość odstąpienia Skarbo- 
wi państwa na własność gminnego budynku, 
służącego na pomieszczenie państwowej Szko- 
ły przemysłowej we Lwowie wraz odnośnym 
gruntem, w tym razie, gdyby Skarb na do- 
starczonym przez gminę miasta Lwowa in- 
nym gruncie budowlanym wybudował nowy 
gmach, odpowiadający obecnym wymaganiom 
i zwiększonym potrzebom szkoły przemysło- 
wej, na pomieszczenie tego zakładu nauko- 
wego. 

Z powodu zniszczenia i szezupłości bu- 
dynku, obecnie przez krajową Dyrekcyę skar- 
bu zajmowanego, istnieje już od dlnższego 
czasu niezbędna konieczność wybudowania 
nowego gmachu na większej przestrzeni grun- 
tu, o znacznie większych rozmiarach, dla od- 
powiedniego umieszczenia centralnej skarbo- 
wej Władzy krajowej. 

Ponieważ Skarb państwa uznał za naj- 
odpowiedniejsze ten nowy gmach wybudo- 
wać na gruncie zajętym przez dotychczasowy 
budynek, to w zasadzie przedstawiło się dla 
Skarbu państwa korzystnem nabycie dla ce- 
łów tej budowy sąsiedniego gmachu pań- 
stwowej Szkoły przemysłowej. 

Również wybudowanie nowego odpo- 
wiedniego gmachu na pomieszczenie państwo- 
wej Szkoły przemysłowej uznało Ministerstwo 
wyznań i oświaty za istotnie potrzebne dla 
należytego spełnienia zadań tego zakładu nau- 
kowego, tak bardzo doniosłych dla rozwoju 
przemysłu krajowego. 

W colu zatem uczynienia zadość wza- 
jemnie odczuwanym potrzebom tak Admini- 
stracyi skarbowej, jakoteż gminy miasta Tawo- 
wa, gmina zawarła obecnie ze Skarbem pań- 
stwa kontrakt, mocą którego odstępuje na 
własność Skarbu państwa budynek, w którym 
mieści się obecnie państwowa Szkoła prze- 
mysłowe, a w zamian zu to Skarb państwa 
zobowiązał się na dostarczonym przez gmi- 
nę gruncie na Żelaznej Wodzie, przedmieścin 
Lwowa. wybndować nowy gmach własnym 
kosztem na pomieszczenie państwowej Szkoły 
przemysłowej. Nadto Skarb państwa oddaje 
gminie część północnego skrzydła gmachu 
krajowej Dyrekcyi skarbu za opłatą 100.000 
koron. (Grunta oddane przez gminę miasta 
Lwowa na użytek budowy państwowej Szko- 
ły przemysłowej, oliarowala gmina z zastrze- 
zeniem, iż będą one użyte wyłącznie i na 
zawsze wyłączniedla użytku tej Szkoły o wy- 
kładowym języku polskim, a w razie, gdyby 
Szkoła przemysłowa we Lwowie zwiniętą Zo- 


stała, lub w tejże Szkole język polski jako 
wykładowy zniesiono, cała posiadłość z bu- 
dynkami przejść ma bezpłatnie na wyłączną 
własność gminy miasta Lwowa. 

Powyższy kontrakt zatwierdził już Wy- 
dział krajowy, uważając goza korzystny dla 
interesów nietylko szkolnictwa przemysłowe- 
go, ale i gminy miasta Lwowa. 

Cała ta transakcya przyszła do skutku, 
dzięki żyezliwemu poparciu byłego Wicepre- 
zydenta krajowej Dyrekcyi skarbu JE. dr. 
Korytowskiego, który nie szczędził zabiegów, 
aby dia całej rzeczy uzyskać przychylną de- 
cyzyę Ministerstwa skarbu, dziś zaś już jə- 
ko Minister skarbu położyć będzie mógł swój 
podpis pod klauzulą zatwierdzającą kontrakt, 
zawarty przez gminę miasta Lwowa ze Skar- 
bem państwa. 


m 6 OT O EA TA ATC W BEETA AES KTO MCAA 


DWA spotkania Ces Wilhelma. 


Wedle ostatnich doniesień prasy ber- 
lińskiej, nie podlega już wątpliwości, że ces. 
Wilhelm zjedzie się Z carem dnia 3 lub 4 
sierpnia w Swinemiinde, wojennym porcie 
Szczecina. 

Z tej przyczyny przerwał kanclerz ks. 
Buelow wywczasy swe letnie w Norderney 
i z powrotem zjawił się d. 27 b. m. w Ber- 
linie. Kanclerz, jak czytamy w berlińskim 
Local Ane., załatwia już bieżące sprawy oso- 
biście i prawdopodobnie przed upływem mie- 
siąca nie będzie mógł powrócić do Norderney. 

Czy kanclerz weżmie udział w zjeździe 
cesarza z carem, jeszcze niewiadomo, pra- 
wdopodobnie jednak cesarz weźmie go z sobą. 


Yacht carski, jak donoszą z Petersbur- 
ga, poddany już został szczegółowemu bada- 
niu przez znawców, aby z początkiem sier- 
pnia (n. st.) mógł ruszyć w drogę. 

Jeszcze zanim zapadła decyzya co do 
zjazdu Wilhelma II. z carem, zapadły posta- 
nowienia eo do spotkania monarchy niemie- 
ekiego z królem angielskim, które odbyć się 
ma d. 14 b. m. w Wilhelmshöhe. 

O tem spotkaniu donosi dopiero teraz 
półurzedowa Nordd. Allg. Ztg. Król angiel- 
ski nie zjeżdża wprost z wizytą do Niemiec, 
lecz spotka się z krewnym swoim w prze- 
jeździe do wód czeskich. Po długiem niewi- 
dzeniu się obu monarchów zjazd ten tem wię- 
kszą budzi sensacyę; atoli ani niemieckie, 
ani angielskie pismu nie przypisują mu do- 
nioślejszeso znaczenia politycznego, mwsżając 
zjazd za formalność, przedsięwziętą ze wzglę- 
du na to, hy ciągłe omijanie się wzajemne 
monarchów nie stało się, zwłaszcza w poło- 
żeniu dzisiejszem, powodem niepokojących 
pogłosek o naprężenin stosunków angielsko- 
niemieckich. Okoliezności, że obydwaj mo- 
narchowie wywierają osobiście silny wpływ 
na politykę zagraniczną swych narodów, nie 
można tłumaczyć w ten sposób, iż zjazd na- 
pewno sprowadzi zbliżenie, gdyż nie jest wy- 
klnezoną możliwość. że i zetknięcie się 0s0- 
biste nie wyda tego rezultatu. Bądź eo bądź 
zjazd zwiększa szanse porozumienia, gdyby 
ich bowiem wcale nie było, nie hyłby zjazd 
przyszedł do skutkn. 


Berliner Tagebl. przypomina, że przy 
ostatniem spotkaniu króla Edwarda z sio- 
strzeńcem we Friedriehshof oddawano sie 
takim samym nadziejom, jak obecnie, tymcza- 
sem po zjeździe wyszło na jaw, że król an- 
gielski uprawia w dalszym ciagu politykę 
okrążania Niemiec. 

Inaczej, bardziej różowo, zapatruje się 
Franf. Ztg. Piszą do niej z Berlina: Zjazd 
monarchów jest dalszym dowodem, iż zamą- 
cone dawniej stosunki osobiste obu monar- 
chów poprawiły się. Pomiędzy królem an- 
gielskim a cesarzem niemieckim, jako oso- 
bami spokrewnionemi i władcami narodów, 
którzy nie mają powodu być przeciwnikami, 
są stosunki przyjacielskie normalne. Spotka- 
nie będzie dopełnieniem usiłowań, zmierza- 
jących do wzajemnego porozumienia, które 
podjęte zostały przez dziennikarzy angiel- 
skich i wybitnych przedstawicieli angielskich 
władz komunalnych. 

Wedle Petit Parisien, w kołach lon- 
dyńskich wiedzą. że król przybędzie do Wil- 
helmshóhe dnia 14 sierpnia o godzinie 9 ra- 
no i zabawi tylko do godziny 11 wieczorem. 
Spotkaniu monarchów nie należy przypisy- 
wać znaczenia politycznego, jest ono tylko 
potwierdzeniem faktu, iż pomiędzy monar- 
chami istnieje stosunek dobry od czasu spo- 
tkania na dworeu w Kronbergu. 

W sprzeczności z tą informacyą twier- 
dzi korespondent paryskiego New York He- 
rałda, że pobyt króla potrwa dwa dni z rzę- 
du, że nie będzie to spotkanie okolicznościo- 
we, lecz ofieyalne odwiedziny, na które od- 
powie cesarz niemiecki podróżą do Anglii. 
Podróż ta nastąpi rzekomo w listopadzie r. 
b.; cesarzowi ma towarzyszyć małżonka. 


KORESPONDENCYE. 


Rzym, 24 lipca. 
(Poseł japoński w Watykanie. — Odsłonięcie 
pomnika Leona XII. — Śmierć szwagra Pa- 
pieża). 


Przedwczoraj przyjmował Pius X. na 
uroczystem posłuchaniu nadzwyczajnego po- 
sła japońskiego, pana Jasuya Uchidę, który 
przybył tutaj w misyi ze swoim sekretarzem. 
Widocznie Watykan przywiązuje wagę do sto- 
sunków z Japonią, a i poseł japoński zażą- 
dał zapewne uroczystego przyjęcia, gdyż za- 
stosowany został ceremoniał w użyciu będa- 
cy dla wielkich mocarstw i oddano p. Uchi- 
da honory wojskowe. 

W dziedzińcu św. Damazego, u stóp 
schodów, prowadzących na drugie piętro do 
komnat recepcyjnych, oczekiwał posła ks. ka- 
nonik Grabiński, sekretarz ceremoniału (z bo- 
lońskiej rodziny polskiego pochodzenia). ze 
strażą honorową Szwajcarów, przeprowadził 
go przez t. zw. antykamery, poczem w sali 
gobelinów spotkał gościa monsignor Bisleti, 
który go wprowadził do sali tronowej. Tutaj 
oczekiwał posła Pius X., otoczony dworem. 

P. Uchida, skłoniwszy się Papieżowi, 
przystąpił do tronu i odczytał francuską prze- 
mowę, w której wyraził, że czuje się szezę- 
śliwym z swego posłannietwa i zapewnił Ojca 


Wrażenia potersburskie, 


(Roeznica „Kofokoła“). 
Petersburg, 24 lipca. 


Pół wieku mingło od eliwili, kiedy z 
nad brzegów Tamizy rozległ się pierwszy 
dźwięk Kołokoła Herzenowskiego, spiżowy, 
potężny starą maksymą, wypisana na jego 
czele: Vivos voco!... Głos jego leciał z szyb- 
kością piorunową i przemówił do duszy tych 
wszystkich Rossyan, których nie zżarła kor- 
rupcys, ani nie wtrąciła w bezdeń zwąłpie- 
nia pamiętna epoka Mikołaja I. Zarówno w 
polityce, jak i w literaturze ówczesnej po- 
czynały nurtować nowe prądy: neo-roman- 
tyzm francuski mięszał się z realizmem nie- 
mieckim Auerbacha. Społeczeństwo całe cze- 
kało czegoś nadzwyczajnego, wyglądając z 
upragnieniem świtu wolności, co zdawała mu 
się wschodzić. Powstaje całe pokolenie tęgich 
pisarzy: Bielinskij, Turgenjew, Kawelin, Pi- 
sarew... i podtrzymuje wiarę w rychłe urze- 
czywistnienie pragnień mas milionowych. 

A nad tem wszystkiem, w ten dziwny 
ułudami czas leciał poprzez całą Rossyę 
wzdłuż i wszerz, od Wołogdy po Władywo- 
stok, dźwięk Dzwonu Herzenowskiego, napeł- 
niając przerażeniem serca tych, których idea- 
łem był knut i bezprawie. 

I ten socyalista, ten znienawidzony przez 
biurokracyę kramolmik, był jednak bardzo 
trzeźwym politykiem, a w polityce swojej 
trzymał się nie obłoków, nie gonił za nie- 
dościgłemi marami sennemi, lecz kroczył po 


drodze prostej, stawiając sobie realne cele, 
które trzeba było osiągnąć na początek. Cele 
te, streszczające się w wolności słowa i wol- 
ności osobistej, oraz w uwłaszczeniu wlo- 
ścian, nie były wprawdzie nowe. Wypowie- 
dział je dawniej jeszeze Herzen, kiedy to do 
spółki z Ogarowym wydawał Polarne zwie- 
zde. Hasła te jednak nie starzały się nigdy: 

„Nie ograniczając się zresztą — pisal 
Ierzen w numerze pierwszym Kotokoła — 
temi kwestyami, Kotżatoł będzie dzwonić, 
cokolwiek go potrąci: nierozumnem rozyorzą- 
dzeniem, lub glupiem prześladowaniem raskol- 
ników, złodziejstwem dygnitarzy lub nieza- 
radnością senatu. — „mieszne i występne, 
wszystko, co ma złe na celu i co niezdarne, 
znajdzie się w Kołoko!e. I dlatego zwracamy 
się do wszystkich rodaków, podzielających 
nasze ukochanie Rossyi, z prośba, żeby nie- 
tylko słuchali naszego Kołokoła, ale i sami 
weń dzwonili... Dlaczegoż milczymy? — 
Czyżbyśmy nie mieli niczego do powiedzenia? 
Czy milczymy tylko dlatego, że nie mamy 
odwagi mówić? — W domu niema miejsca 
dla wolnej mowy rossyjskiej. Może ona roz- 
legać się gdzieindziej, skoro tylko czas jej 
nastanie... Zdaje się nam, że nadszedł czas 
drukowania po rossyjsku po za granicami 
Rossyl. Uzyśmy się pomylili? -— To się 
okaże po was....* 

Doświadczenie stwierdziło, iż Herzen 
miał słuszność. Pomimo trudności nadzwy- 
czajnych, z jakiemi było połączone przemy- 
canie całych pak Kołokoła przez pilnie strze- 
żoną granicę, czytano go wszędzie: w salo- 
nach arystokratycznych, na zgromadzeniach 
studenckich, w gabinetach ministeryalnych, 
w warstatach robotniczych, ba, nawet w ka- 
zamatach więziennych 1 w Pałacu Zimowym! 
Kołokoł był ze wszystkich ówczesnych pism 


dozwolonych i zabronionych stanowczo naj- 
bardziej rozpowszechnionym. „Bo gdy taki 
Sowriemienmik bił się nie więcej, jak w 600 
cgzempłarzy, to Kołokoł rozchodził się w 3.000 
ogzemylarzy. I jezeli każdy numer Sowriemien- 
nika miał trzech czytelników, to poszezególny 
egzemplarz Kołokoła miał ich dziesiećkroć 
więcej. Czytali go wszyscy, bez względu na 
przekonania polityczne. Dlaczego? 


Przecież nie on zapoczątkował vozy- 
staneyę nielegalnej prasy peryodycznej ros- 
syjskiej za granicą. Przecież sam Herzen wy- 
dawał był przedtem Polarna, Gwiazdę, był 
Wpieriod tawrowa i Ziemlj i Wola. 


Znaczenie Kołokoła polegało w tem, 
że był on organem całej Rossyi postępowej, 
bezpośrednio i systematycznie chłostał wszy- 
stko zło, ciążące nad spoleczeństwem, rozbu- 
dzał poczucie sprawiedliwości i wolności i 
nakazywał wyrobienie w ludziach ducha oby- 
watelskiego. Na jego szpaltach figurowały 
artykuły pisarzy najprzeciwniejszych obozów; 
obok anarchisty Bakunina można było wi- 
dzieć umiarkowanych liberałów Turgenjewa 
i Kawelina, a także konserwatystę-państwo- 
wea jeszcze naówczas, Borysa Cziczerina. Gdy 
inne wydawnictwa nielegalne były organami 
poszczególnych stronnictw politycznych i wal- 
czyły nietylko z rządem, ale i z przeciwne- 
mi partyami, Kołokoł, jako bezpartyjny, wy- 
tknięty miał tylko jeden cel przed sobą — 
walkę z panującym porządkiem rzeczy. 

Kołokoł miał wpływ nietylko na samo 
społeczeństwo  rossyjskie. W  niemniejszej 
mierze oddziaływał on na rząd, a przede- 
wszystkiem na poszczególnych dygnitarzy, 
którzy byli stałymi jego prenumeratorami. 
Na samą myśl o możliwości dostania się pod 
pręgierz Kołokoła, bladły oblicza dostojni- 


ków państwowych. Ze do tego przyczynił się 
niepomiernie potężny talent pisarski Herze- 
na — to niewątpliwe. 

Wpływ Kotokoła upadł dopiero w r. 
1863, gdy społeczeństwo, złudzone obietnica- 
mi niespełnionemi, zaczęło zmieniać front 
wobec rządu. Liczba prenumeratorów spadła 
do 500. Po latach dziesięciu od wyjścia na 
świat pierwszego numeru, t.j. 14 lipea 1867. 
Kołokoł przestał istnieć. 


Obecnie, w półwiekową rocznicę rzucono 
myśl przeniesienia śmiertelnych szczątków 
Herzena z dalekiej Nizzy do rodzinnej jego 
Moskwy. Aawiązał się już nawet komitet, jak o 
tem dowiadujeiny się z lipcowego zeszytu cza- 
sopisma Bytoje. Projekt ten napotkał na prze- 
eiwników nawet wśród socyalistów. Na szpal- 
tach Towariszcza wystąpił jeden z wybitnych. 
jak zapewnia redakcya, członków partyi z 
listem otwartym, w którym powiada między 
innemi : 

„Sądzę, że Herzen powinien powrócić 
do wolnej Rossyi i że tylko wolna Rossya 
może przyjąć zwłoki wielkiego wygnańca i 
przytulić je na zawsze. Teraz przyszłoby mu 
powracać do Herszelimanna, z rozporządzenia 
Stołypina. Wiecie? — myślę, że wolałby le- 
žeć na brzegu morza Śródziemnego. To — 
podług mnie — najsilniejszy argument prze- 
ciwko”, 

Pomimo to ogół sympatyzuje z proje- 
ktem. Postanowiono, pomimo wielu nastrę- 
czających się przeszkód, pokusić się o wpro- 
wadzenie myśli w czyn. W tym celu zaczęto 
już zbierać składki. 

Dr. St Zde. 
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ŚW. o życzliwości cesarza Japonii wobec ka- 
tolików. Pius X. odpowiadał po włosku, pro- 
$ząe, aby poseł wyraził swojemu monarsze 
Wdzięczność Papieża za życzliwe przyjęcie, 
Jakie w Japonii spotkało monsig. 0 Uonnella, 
Wysłanego przed dwoma laty i za życzliwe 
obehodzenie się z katolikami. 

_ _ Następnie poseł oddał list własnoręczny 
mikada do Piusa X., poczem Papież poprosił 
80 do sąsiedniej sali, gdzie na osobności roz- 
Mawiali przez kwadrans. 
| Na przedstawieniu sekretarza zakończyła 
się andyencya. P. Uchida poszedł potem zło- 
yć wizytę kardynałowi sekretarzowi stanu, 
Merry del Val, który go rewizytował w ho- 
teln; w podobnych razach według przepisu 
W hotelach wyprzedzają każdego purpurata 
na sehodach dwaj lokaje z zapalonemi świe- 
tami. 

Zawiązanie bliższych stosunków z Ja- 
ponia, datuje się właściwie od misyi wspomnia- 
nej powyżej mons. © Connella, wysłanego 
w września 1905 r. do Japonii. Ks. O° Con- 
nell był wtedy rektorem kolegium północno» 
amerykańskiego w Rzymie, potem został bi- 
skupem Portlandu, a dziś jest koadjutorem 
(4 prawem następstwa) arcybiskupa Bostonu. 
Cesarz: Japonii nietylko, że przyjął papie- 
skiego delegata życzliwie, ale rząd udzielił 
gruntu pod mający się założyć Instytut du- 
chowny, którym kierować będą O0. Jezuici. 
Wogóle katolicy cieszą się zupełną swobodą 
w Japonii. Konkurencyę katolickiej propa- 
gandzie robi tam tylko protestantyzm. 

Według statystycznych danych znajdu- 
je się obecnie w; Japonii 248 misyonarzy 
katolików, a 889 misyonarzy protestanekich, 
463 księży Japończyków protestantów roz- 
maitych sekt, 38  misyonarzy Japończy- 
ków katolików i 150 grecko - wschodniego 
wyznania. Co do kościołów jest ich 529 pro- 
testanekieli, 145 katolickich, 200 greckich. 
Natomiast kaplic katolickich jest 1917, a 
protestanckich 698. Wszystkich chrześcian 
liczą w Japonii około stupięćdziesięciu tysię- 
ty na 48 milionów mieszkańców. 

Obecne poselstwo z Japonii jest dopie- 
ro trzeciem z rzędu, choć katolicyzm zapu- 
ścił tam korzenie już w XVI. wieku, wpro- 
wadzony przez misyonarzy Jezuitów i Fran- 
ciszkanów. Pierwsze poselstwo przybyło do 
Rzymu w r. 1585, drugie w r. 1615. Podróż 
pierwszego do Włoch trwala trzy lata, dru- 
giego dwa lata. 

Umarł przed kilku dniami p. Parolin, 
Szwagier Piusa X., w rodzinnem Riese, mia- 
steczku pod Wenecyą, gdzie trzymał zajazd. 
Źonaty był z Teresą Sarto i zostawił ośmio- 
ro dzieci, z których jeden syn jest księ- 
dzem. 

W Bazylice Lateranu, odsłonięto uro- 
Czyście w obecności kardynałów pomnik Le- 
ona XIII., dłuta Tadoliniego. Nad sarkofa- 
giem, w którym spocznie ciało zmarłego Pa- 
pieża, wyobrażony jest on w postaci stojącej, 
błogosławiący reką. U spodu widać dwie po- 
stacie: kościoła w żałobie i robotnika piel- 
grzyma wznoszącego się ku Leonowi XIII., 
jak gdyby prosił o błogosławieństwo. Napis 
pod sarkofagiem opiewa, że pomnik ten sta- 
nął staraniem kardynałów kreowanych przez 
Leona XIII. Całość wygląda imponująco. 

Co do dnia przewiezienia prochów Le- 
ona XIII. z Bazyliki watykańskiej do late- 
raneńskiej, nie dotąd nie postanowiono. Nie 
jest wykluczone, że eksportacya odbędzie się 
w sierpniu w godzinach porannych. D. 


KRONIKA. 


Lwów, 29 lipca. 


— Kalendarz. 

Wtorek (30 lipca): 

Abdona. — Zdobysława, — Martyny m. 

Wschód słońca o godzinie 38:58 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:09 po południu. 


— 4e ik. armii. Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych ogłasza: Pułkownik Aloi- 
ży Gayer, komendant 8 p. uł. zamianowany 
komendantem 18 brygady kawaleryi, podpułko- 
wnik I p. drag. Józef br. Bamberg, komen- 
dantem 3 p. u4., a podpułkownik | p. art. 
korp. Henryk Marx komendantem tego putku, 
w miejsce pułkownika Kazimierza Krlego, któ- 
ry przeszedł w stan spoczynku. 

Przeniesieni zostali podpnikowniey: Fe- 
liks Andrian z 9 p. p, komendant szkoły ka- 
deckiej dla piechoty w Königsfeld do 70 p. p., 
Marcin Chmielowski z 98 p. p, komendant 
szkoły kadeckiej dla piechoty we Lwowie, do 
3 p. p, a major SÓ p. p. Karol Stein do 
8 p. p. 

Zamianowani zostali majorowic: Hugo 
Kekclt z 80 p. p. komendantem szkoły kade- 
ckiej dla piechoty w Kónigsfeld, a Juliusz 
Wolny z 8 p. p., komendantem szkoly kade- 
ekiej dla piechoty we Lwowie. 

Podpułkownik 8 p. dragon. Karol Swo- 
getinsky zamianowany komendantem zakładu 
remont w Kleczy Dolnej. 
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Zamianowany ponownie rezerwowym pod- 
porneznikiem rezerwowy kadet zastępca oficera 
Leopold Piskorski z 10 p. p. 

— % Uniwersytetu. P. Witold Chrza- 
nowski, praktykant konceptowy Namiestaiciwa, 
rodem z Kat i Salamon Luchs, kandydat adwo- 
kacki, rodem z Chrzanowa, otrzymali na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopnic doktorów praw. 

— Wiadomości osobiste. Dr. Lesław 
(Grlnziński, znany lekarz, wyjechał ze Lwowa i 
powróci doń 10 września. 

— SŚtypendynm. JE. P. Namiestnik 
nadał Włodzimierzowi Radzikiewiezowi, słucha- 
czowi III. roku filozofii w Uniwersytecie lwo- 
wskim, opróżnione stypendyum z funduszu nau- 
kowego, przeznaczone dla młodzieży narodowo- 
ści ruskiej, w kwocie rocznych 210 koron. 

— X. Zjazd lekarzy i przyrodników 
polskich. Z Zakopanego donoszą nan: 80 za- 
kordonowych lekarzy, którzy brali udział w 
lwowskim Zjeździe lekarzy i przyrodników, 
zwiedziło w sobotę Zakopane. Oglądali miej- 
scowość, zakłady, pensyonaty, Muzeum im. 
Ohałubińskiego i nowe urządzenie wodociągo- 
we. Następnie dłużej zatrzymali sie w sanato- 
ryum dla chorych piersiowo, oprowadzani przez 
dr. Dłuskiego i jego asystentów. Po zwiedze- 
niu Zakładu pp. Dłusey podejmowali gości 
obiadem. Lekarze wyrazili gorące uznanie dr. 
Dłuskiemu, jako twórcy sanatoryum i wysłali 
depesze do Henryka Sienkiewicza, Ignacego 
Paderewskiego, Adama hr. Krasińskiego i Kon- 
stantego hr. Potockiego z wyrazami wdzięczno- 
ści za ich materyalną pomoc w doprowadzeniu 
do skutku tego pożytecznego zakładu. 

Wieczorem lekarze zakopiańscy podejmo- 
wali gości w hotelu Stamary. Sędziwy prof. 
Ignacy Baranowski w czasie wieczerzy oddał 
hołd pamięci twórcy Zakopanego, jako micjsċo- 
wości leczniczej, ś. p. dr. Tytusa Chałubiń- 
skiego. 

W niedzielę zwiedzili goście Morskie Oko, 
gdzie przyjmowało ich Towarzystwo tatrzańskie. 

— (K) Zasiłki na cele naukowe. 
Wskutek wniesionych do Sejmu kilku petycyj, 
wyznaczył Sejm w budżecie krajowym na rok 
1907 ryczałt do rozporządzenia Wydziału kra- 
jowego w kwocie 80.000 kor, na zasiłki dla 
szkół, zakładanych przez Towarzystwa. 

Z ryczałtu tego przyznał Wydział krajo- 
wy jednorazowe zasiłki: „Macierzy szkolnej 
dla Księstwa Cieszyńskiego“ w Cieszynie, 
kwotę 20.000 kor.: Zarządowi głównemu To- 
warzystwa Szkoły ludowej w Krakowie, kwote 
6.500 kor. na utrzymanie szkoły ludowej w 
Morawskiej Ostrawie; Towarzystwu Szko- 
ły ludowej w Krakowie kwotę 5.000 kor. na 


założenie polskiej Szkoły w Hałenowie w! 


powiaeie bialskim; Towarzystwu Biùlioteki pol- 
skiej w Wiedniu na utrzymanie szkółki ję- 
zyka polskiego 500 kor. 

— (K) Zasiłki dla Towarzystw śpie- 
wackich. W budżecie krajowym na rok 1907 
przeznaczył Sejm do rozporządzenia Wydziału 
krajowego ryczałt w kwocie 3.500 koron na 
zasiłki dla Towarzystw muzycznych, po zbada- 
niu istotnych potrzeb, działalności i pożyteczno- 
ści Towarzystw takich pod względem nauki 
śpiewu i muzyki. 

Z ryczałtu tego przyznał Wydział krajo- 
wy jednorazowe zasiłki: Towarzystwu śpiewa- 
ckiemu „Lutnia“ we Lwowie kwotę 1.200 
kor.; Towarzystwu śpiewackiemu „Echo“ we 
Lwowie kwotę 1.000 k.; Towarzystwu śpie- 
wackiemu ruskiemu „Bojan“ we Lwowie 
400 kor.; Towarzystwu śpiewaekiemu „Lutnia“ 
w Krakowie kwotę 600 kor. 

— Ślub. W dniu 16 b. m. „odbył się we 
Lwowie w kościele Panny Maryi Śnieżnej ślub 
panny Kazimiery Łaskiej, córki starszego 
radcy dyrekcyi poczt i telegrafów Kazimierza i 
Wilhelminy z Reichersdorfów Łaskich z panem 
Witoldem Rybezyńskim, profesorem szkoły 
realnej. 


HE »Quousque tandem?e Tymi dniami 
pojawiła się broszura p. t. „Quousguc tandem“, 
napisana przez p. Maryana Olszewskiego, pro- 
wizorycznego urzędnika miejskiego Muzeum 
przemysłowego, krytykująca bardzo surowo ku- 
pno zbiorów Jakowicza. Omawiano tę sprawę 
na posiedzeniu Rady nadzorczej miejskiego Mu- 
zeum przemysłowego. Broszura wywołała wśród 
członków Rady nadzorczej ogólne oburzenie. 
Rada nadzorcza, jako pierwsza instancya prze- 
łożona nad urzędnikami Muzeum przemysłowe- 
go, uchwaliła jednomyślnie wytoczyć autorowi 
broszury śledztwo dyscyplinarne i ustanowiła 
ze swego łona dla sprawy tej komisyę dyscy- 
plinarną, 

— Wydział Tow. samopomocy cer- 
tyfikatystów wojskowych we Lwowie zapra- 
sza na poufne zebranie, które odbędzie się dnia 
2 sierpnia b. r. przy ul. Długosza l. 6 T. p. 
o godzinie 7 wieczorem. Na tem zebraniu be- 
dą obecni zaproszeni przez wydział posłowie 
do Rady państwa. 

Na porządku dziennym: Sprawa kolcjo- 
weów. Sprawa sztandaru Towarzystwa. Wnio- 
ski członków. 

— Stowarzyszenie zawodowych mły- 
marzy w Galieyi odbędzie walne zgromadźe- 
nie w niedzielę, dnia 4 sierpnia, o godzinie 10 
przed południem we Lwowie w sali Izby han- 
dłowej i przemysłowej (pl. Halieki 1. 10). 


»Grazeta Lwowskae z dnia 30 lipca 1907, 


— Przykry wypadek zdarzył sie wczo- | 
raj staroście dr. Antoniemu Zollowi. Oto kiedy 
wyjeżdżał a domu, na zakręcie ulicy konie 
szarpnęły tak gwaltownie, iż dr. Zoll wypadł 
Z powozu i oprócz silnego potluczenia. odniósł 
złamanie lewej reki. 

— $irejk robeiników kanalarskieh 
wylmeht dziś w naszem mieście. Strejkujący 
domagają się podwyższenia płacy, 

— % Lubienia piszą nam: Na dochód 
biednych, leczących się w Zakładzie zdrojowo- 
kąpielowym w Lubieniu, odbędzie się we cawar- 
tek, dnia I sierpnia 190%, w sali balowej w 
Lubieniu wieczorek muzykalno - deklamacyjny, 
który poprzedzi wykład „O kopalniach soli w 
Wieliczce (z obrazami świetlnymi). Początek z 
uderzeniem godziny 8 wieczorem. 

A Zgubiono: w ogrodzie miejskim to- 
robkę bronzową, zawierającą pułares z 60 hal., 
bilet abonamentowy na obiady i klucz od mie- 
szkania; w drodze z ulicy Haliekiej na Pycza- 
kowską weksel na 150 kor. 

A Znaleziono: w ul. Grodeckiej ezar- 
ną torebkę damską, zawierającą pulares z kwo- 
tą 10 kor. i kartką korespondencyjną, adreso- 
waną do p. Berty Ungar. 

A Rabunek. Na właściciela realności 
na Zniesieniu, Jana Bełtarowicza, napadł gyczo- 
raj w ulicy Bożniczej jakiś rzezimieszck i wy- 
ciąguął mu z kieszeni ubrania zegarek srebrny 
a łańcuszkiem złotym, wartości 190 kor. 

A W szynku u zbiegu ulie Chorążczy- 
zny i Ossolińskich jakiś nieznany czeladnik 
szewski napadł wczoraj na Piotra Kowałowa 
i nożem przebił mu twarz i szyję, oraz dotkli- 
wie zranił w prawą rękę. Kowalowa opatrzyła 
stacya ratunkowa. Nożownik zdołał zbiedz. 

A Błąkającą się wczoraj w ulicy Ka- 
rola Ludwika głuchoniemą dziewczynke sześcio- 
letnią, ubraną w popielata sukienkę, oddała po- 
licya w opiekę komisaryatu II. dzielnicy. 

A Pożar. Na przedmieściu łwowskiem 
Jałowcu, położonem już za rogatką łyczakow- 
ską, spłonął ubiegłej nocy parterowy dom Pa- 
tyniaka. Szkoda jest znaczna, gdyż dom ubez- 
pieczony był zaledwie na 400 kor. Podczas po- 
żaru skradziono łokatorowi tego domu p. Igna- 
cemu Kochowi złoty zegarek z łańcuszkiem 
wartości 300 kor. Ogień — jak stwierdzono — 
wznieciła zbrodnicza ręka. 

A Umyslowo chorego Wojciecha Brzo- 
zowskiego, błąkającego się wczoraj w Rynku, 
oddała policya w opiekę komisaryatowi II. 
dzielnicy. 

A Do kościoła 00. Bernardynów 
przybył wczoraj przed południem niejaki Jakób 
Niedźwiedzki w stanie dobrze podpitym i po- 
czyt na caly glos wykrzykiwać. Gdy jeden 
z 00. Bernardynów upomniał go, by się przy- 
zwoicie zachowywał, Niedźwiedzki obsypał ka- 
płana obelgami. 

Pijanicę wzięła w swą opiekę policya. 

A Niepożądany tnsz. Na przechodzą- 
cego w sobotę ulicą Kazimierzowska p. K. B. 
urzędnika pocztowego, wylała sługa krawca D. 
Weissa, zamieszkałego pod nr. 8, całą mic- 
dnieę jakiegoś tłustego płynu z balkonu II. 
piętra i zniszczyła mu nowy mundur służbowy. 

A Z tajemnie małżeńskich. Frauci- 
szka Szuliga, żyjąca ze swym mężem Jakóbem 
od dłuższego czasu w separacyi, napadła na 
niego w sobotę po południu, gdy rąbał drzewo 
na dziedzińcu realności przy ul. Trauguta 1. 15 
i ugodziła go tak silnie ilaszką w głowę, iż 
znaczną ranę musiało mu opatrzyć pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego. 

A Kronika policyjna. P. Jakób Jas- 
ser, agent handlowy, doniósł wczoraj policyi, 
iż przyjęta przez niego przed 3 dniami do po- 
sługi kobieta, nieznana z nazwiska, skra- 
dła mu rozmaite suknie, bieliznę, srebro stoło- 
we, poczem zbiegła. 

— Zmarł w ostatnich dniach we Lwo- 
wie, Wiktoryn Łonieki, em. naczelnik rachan- 
kowości lwowskiej Reprezentacyi krakowskiego 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń, w 72 r. życia. 

— Restamracya Zamku na Wawelu. 
Podczas przebudowy i odnowienia Zamku na 
Wawelu dokonano licznych odkryć. Między in- 
nemi odkryto piękne freski krużganku IT. pie- 
tra, odkryto również w piwnicy w podworen 
zamkowym ważny dla historyi Zamku kana, 
„ którego prawdopodobnie podczas obleżeń ro- 
biono wycieczki na nieprzyjaciół, nadto wydo- 
byto w czasie restauracyi 4 murów zamkowych 
lub z piwnic cały szereg zagrzebanych fragmen- 
tów architektonieznych i wyrobów ceramicznych. 
Ze wszystkich ścian ubikacyj zamkowych i fa- 
sad dokonano zdjęć fotograficznych, których 
liczba obecnie dochodzi do 800. Oprócz tego 
wykonano wiele planów przedstawiających hi- 
storyczny rozwój Zamku, a poszczególne epoki 
są uwydatnione odpowiedniemi barwami i wy- 
pracowano projekty czterech fasad zamkowych 
i projekty drewnianych stropów w krużgankach 
I. piętra. Nadto sporządzono wiele wzorów, 
według których poszczególne części Zamku mają 
być odnowione lub uzupełnione. Tu należy mi- 
niaturowy wzór dachu wraz z dymnikami i ko- 
minem, wzór tan wskazuje, że dach Zamku two- 
rzyć będą dachówki koloru białego, zielonego, 
żółtego i niebieskiego. Dachówka kolorowa u- 
kladaną ma być w deseń, i w tym celu heda 
robione próby na samym dachn. Cały ten cię- 


żar dachówek spoczywać bydzie na żelazne 
konstrukcyi, której cześć jeszcze tego roku ma 
być wykonany. 

— Krakowa donosza nam: Wezoraj 
nad ranem wywiazala się na plantach przed 
restauracyą Drobnera z powodu przeciwnych 
zapatrywań politycznych krwawa bójka między 
pomocnikami plantowymi Janem Matystkiem i 
Grzywa, a socyalistami robotnikami stolarski- 
mi Fraueiszkiem Kozłowskim z Czarnej Wasi i 
Stanisławem Adaniczowskim. Kozłowski pehuio- 
ty nożem w płuco, padl we krwi. Adaniezow- 
ski również został skaleezony w łopatkę. 

— Wypadki na wyścigach. Ż Wie- 
dnia donoszą: Podczas onegdajszych wyścigów 
jazdy panów doznali wstrząśnienia mózgu przy 
upadku z koni rotmistrz bar. Eltz i porucznik 
Bregant, 

— Handlarze żywym towarem. W Wio- 
dniu aresztowano dwóch handlarzy żywym to- 
warem: Wolfa Goldenberga i Hermana Gur- 
skiego, W towarzystwie ich znajdowała sie 19- 
letnia dziewczyna % Jawora, którą rzekoma 
na służbę wieźli do Buenos-Aires. 

— Ignacy Paderewski bawił przez 
kilka dni w Warszawie, dokąd przybył w od- 
wiedzbły do zamieszkałych na letnisku w Kon- 
stancinie znanych muzyków, osiadłych w Bo- 
stonie braci Tymoteusza i Józefa Adamowskicli. 
Onegdaj wyjechał Paderewski z powrotem do 
Szwajearyi. 

— Napad rozbójniczy. Z Wilna dono- 
szą: Do kantoru Falkowskiego wpadł onegdaj 
tum rabusiów, zanordował siostrę Falkow- 
skiego, poczem zrabował kosztowności. 

— Aabicie więźnia. W gmachu wię- 
zienia śledczego przy ulicy Dzielnej w War- 
szawie, aresztant, nazwiskiem Gelich, rozma- 
wiał przez okno z aresztantką oddziałn kobie- 
cego. Żołnierz wartujący zawołał na Gelielia, 
aby zaprzestał rozmowy i odstąpił od okna, a 
gdy aresztant nie usłuchał, żołnierz strzelil i 
trafiwszy w piersi, zabił go na miejscu. 

— Rozruchy agrarne. Włościanie gmi- 
ny Terespol, w pow. zamojskim, gub. lubel- 
skiej, rozpoczęli wyrąb lasów ordynata Maury- 
cego hr. Zamoyskiego. Słażby leśnej wprost 
nie dopuszczają do lasu. Jeden gajowy zabity. 
Naczelnik powiatu zamojskiego wysłał stra- 
żników. 

— /amordowanie teściowej. Z Gru- 
lich, w Czechach, donoszą: Katarzyna klaar, 
czterdziestoośmioletnia robotnica, zadusiła w 
sprzeczce swą 7l-letnia teściowę. Morderczynię 
uwięziono. 


— Morderstwo, czy samobójstwo? 
Z Pilzna donoszą: Pod miejscowością Seewiesą, 
w Czeskim Lesie, znaleziono zwłoki 25-letnicgo 
mężczyzny. Policya, na podstawie znalezionych 
przy nim dokumentów, stwierdziła, że zmarły 
był redaktorem berlińskiej Morgenpost i nazy- 
wał się Porath. Niewiadomo, czy to jest sa- 
mobójstwo, czy też Porath padł ofiarą mor- 
derstwa. 

— Pożar tartaku. We środę zgorzał 
w Kodru-Paltiuossa koło Gurahumory wielki, 
siedmiogatrowy tartak parowy, własność firmy 
Jakób Greiner w Budapeszcie. Szkoda wynosi 
około 500 tysięcy koron. Spłonęły również obok 
tartaku złożone zapasy okrąglaków. Tartak byl 
częściowo ubezpieczony w Tow. „Dunaj“ na 
180 tysięcy. 

— Śmiertelny wypadek z bronią, 
Urzędnik bankowy Wincenty Rohrmann w Ln- 
blanie dał onegdaj swój nabity rewolwer mJod- 
szemu bratn, który tak nieostrożnie z nim się 
obchodził, że rewolwer wypalił i na miejsen 
trupem położył urzędnika bankowego. 


(ronika prowincycnalna. 


$Egzamin dojrzałości kandy- 
datów seminarynmn nauczycielskiego w Tarno- 
polu odbył sią pod przewodnictwem radcy Rzą- 
du p. Aleksandra Buwińskiego od 6 do 15 
4.m, Do egzaminu przystąpiło 47 kandydatów. 
Swiadectwo dojrzałości z językiem wykładowym 
polskim i ruskim otrzymali: Mojżesz Augen- 
blich, Jan Baran, Jan Bochniewiecz, Mikołaj 
bończuk, Stefan Bril, Antoni Dembicki, Józef 
Demczuk, Dymitr Fałendysz, Stanisiaw Feller, 
Wawrzynicee Wurmankiewicz, Stanisław Gra- 
wian, Józef Greczyło, Marcin Keller (4% odzn.), 
Włodzimierz Kozłowski, Aleksauder Kruczko- 
wski (4 odzn.), Laude Chaim, Teodor Lewicki 
(4 odzn.), Paweł Maruszczak, Pawe? Maślanka, 
Daniel Mazurenok, Jan Mieszko, Antoni Mro- 
zek (z odzn.), Teodor Nadiak, Piotr Nyszezota, 
Waleryan Pawłowski, Mendel Pohoryles, Jan 
Pryhoda, Michal Rasławski, Franciszek Sza- 
frański (z odzn.), Daniel Saweznk, Ferdynand 
Sidorowicz, Stanisław Soliński, Bazyli Szezur, 
Michat Tkaczuk, Józef Tymoczko, Józef Wan- 
kiewicz, Franciszek Wojtowicz, Bazyli Zaboło- 
tny, Jakób Zborowski, Włodzimierz Zmroczek. 
Reprobowano na rok jednego kandydata, sze- 
ścin przeznaczono do egzaminu poprawczego 
z jednego przedmiotu po feryach. 

$ W Truskawceu bawiło w czasie do 
16 b. m. ogółem osób 2068. 


Kronika zagraniczna. 


ROTO AE 


* Morderstwo w kawiarni 
Z Berlina donoszą: W jednej z tutejszych ka- 
wiarń żołnierz ekspedycji południowo-afrykań- 
skiej, nazwiskiem Hoffmann, przybyły tutaj na 
kuracyę, dwoma wystrzałami z pistoletu zabił 
swą kochankę, nazwiskiem Pade. Powodem by- 
ła zazdrość. Hoffmann po dokonaniu morder- 
stwa usiłował odebrać sobie życie, ale pistolet, 
który przyłożył sobie do skroni, przypadkowo 
nie wystrzelił 

* Katastrofy kolejowe. Na stacyi 
Kalkuta pociąg towarowy wykoleił się skutkiem 
nieprawidłowego nastawienia zwrotnicy. Kilka 
wagonów zdruzgotanych. Ofiar w ludziach 
niema. 

Onegdaj w nocy — jak donoszą % Mo- 
skwy — o pół wiorsty od stacyi Romanowskiej 
kolei moskiewsko-kazańskiej, pociag, wiozący 
oddział 35-ej brygady artyleryi, wykoleił się. 
Zdruzgotane są cztery wagony, naładowane 
bronią. 

Z Charkowa donoszą: Na 90 wiorście 
odnogi swnskiej kolei południowych nastąpiło 
rozbicie się pociągu. Sześć wagonów zdruzgo- 
tanych, cztery uszkodzone, tor zepsuty na prze- 
strzeni wiorsty. 

* Ograniczenia Żydów w szko- 
łach rossyjskich. Z Petersburga dono- 
szą do pism berlińskich, że rząd rossyjski 
zamierza ponownie ograniczyć liczbę studentów 
żydowskich w szkołach średnich i wyższych. 

* „Kapitan z Kocpeniek* na Sy- 
beryi. Jak podaje Sibirskaja Zarja, w Char- 
binie popełniono niedawno oszustwo, które przy- 
pomina żywo słynną awanturę „kapitana z Koe- 
penick*, Do sztabu zaamurskiego okręgu straży 
pogranicznej w Charbinie zjawił się oficer ce- 
lem odebrania 66.655 r. b., jako wypłaty na 
czerwiec dla pierwszej brygady. Oficer przedło- 
żył upoważnienie, które nie wywołało najmniej- 
szego podejrzenia. Oficerowi dano czek na bank 
rossyjsko-chiński. W banku również żadnego 
podejrzenia nie powzięto, pieniądze oficerowi 70- 
stały wydane. Oficer jednak nie chciał przyjąć 
części sumy w srebrze, gdy jednak bank nic 
zgodził się zamienić srebra na banknoty, oficer 
zażądał przez telefon konwoju, który też natych- 
miast mu przysłano. Wraz z konwojem i pie- 
niędzmi oficer udał się na stacyę kolei, pozo- 
stawił żołnierzy przy worku ze srebrom, Sam 
zaś z resztą sumy oddalił się i więcej nie wró- 
cił, Wartujący żołnierze pozostali przy worku 
ze srebrem całą dobę. Wreszcie komendant mia- 
sta zapytał sztab pierwszej brygady, dlaczego 
nikt nie zjawił się po srebro. Wówczas wyja- 
śniło się, że oficer był oszustem. 

* Nowe kopalnie na Kaukazie. 
Z Tyfisu donoszą: W pow. kutaiskin w lesie 
rządowym Damuisi odkryto pokłady węgla ka- 
miennego, wosku górnego i rndy, zawierającej 
srebro i ołów, oraz żelazo. Pokłady obejmują 
kilka tysięcy dziesięcin. © prawo eksploatacyi 
nowo odkrytych kopalń wniesiono 15 dekla- 
racyj. 

* Ważny wynalazek na polu ime- 
dycznem. Jeden z profesorów szkoły medy- 
cznej w Paryżu, p. Chantemesse, dokonał bar- 
dzo ważnego wynalazku. Wiadomo, że przez 
pierwszych kilka dni lekarze nie mogą rozpo- 
znać, czy ich pacycnt jest chory na tyfus, czy 
też na jaką inną chorobę, naprzykład influence, 
a tymczasem choroba nieleczona rozwija się i 
wzmaga w organiźmie chorego. Owóż dr. Chan- 
temesse znalazł sposób przekonania się natych- 
miast o istnieniu tyfusu. Bierze on kroplę to- 
ksyny tyfusowej, rozpuszeza ją wodą i kropelkę 
tego płynu wpuszeza do oka pacyenta. Jeżeli 
pacyent jest chory na jakąś inną chorobę, to 
powstaje na spojówee oka lekka reakcya i po 
czterech godzinach znika zupełnie. Jeżeli zaś 
pacyent jest chory na tyfus, to powstaje bardzo 
silne zaczerwienienie spojówki, które trwa przez 
kilka dni, przyczem łzy płynę z oka nadzwy- 
czaj obficie. Możność za pomocą tego latwego 
sposobu wykrycia tyfusu w samych pierwszych 
początkach jego rozwoju przyczyni się biepo- 
spolicie do lepszego leczenia tej choroby. 

* Wypadek króla serbskiego. 
7 Banii Brestovaćkiej (w Serbii) donoszą: Pod- 
czas onegdajszej rannej przejażdżki konnej króla 
koń potknął się na moście, przyczem król lekko 
zranił się w twarz. Król mimo to ponownie 
dosiadł konia i wrócił do zamku. 

* Asekuracya piękności. W mie- 
$-ie San Francisco założono Towarzystwo ast- 
kuracyjne urody kobiecej na następujacych wa- 
runkach: każda % pań może zabezpieczyć swą 
urodę na sumę dowolną, za pewną z góry o- 
zuaczoną oplata. Towarzystwo ubczpiceza jedy- 
nie panie w wieku od lat 15 do BO i zobowią- 
zuje się do wypłacenia pewnej sumy w razie 
jeśli ubezpieczona z powodu choroby lub wy- 
padku straci urodę. 

+ Cyrk Barnuma zniszeźony. 
W mieście Watertown, w Stanach Zjednoczo- 
nych, powstał orkan, który zupełnie zniszczył 
budynki i urządzenia cyrku Barnuma i Bailey. 
Wszystko zostało z ziemią zrównane. Personal 
cyrku w największym popłochu ratował się u- 
cieczką, przyczem mnóstwo osób odniosło rany, 
ale nikt nie zginął, Orkan był tak silny, że 


odrzucił wóz, w którym się mieściły tystysy, 
na odległość kilku metrów. 

* Wybuchy wulkaniczne Z Sidney 
donoszą: Na wyspach Tonga powtarzają się od 
trzech tygodni wybuchy wulkaniczne. Powstało 
siedm nowych kraterów. Słychać grzmot usta- 
wiczny. Lawa spływa potokami do morza. Pi- 
smo urzędowe wysp Tonga donosi, że prawdo- 
podobnie tworzą się nowe wyspy. 


Groby Radziwiłłowskie w Kiejdanach. 


O dawniejszej siedzibie Radziwiłłów, to 
jest mieście Kiejdanach, rozpisuje się w osta- 
nim uwnerze Dziennik Kijowski. Streszezamy 
tu kilka ciekawych szezegółów o grobach Ra- 
dziwiłłowskich. 

Wspomnienia historyczne, związane z tem 
miasteczkiem, sięgają bardzo dalekiej przeszło- 
ści. Fara, stojąca w malowniezem położeniu na 
górze, jakoby przez Krzyżaków zbudowaną była. 

W późniejszych czasach za Jana Kazi- 
mierza, rezydował tu Krzysztof Radziwiłł. któ- 
ry wzniósł ogromny zbór kalwiński dla licznej 
bardzo rzeszy kalwinów, w owych czasach Li- 
twę zamieszkujących; dziś, liczba ich jest bar- 
dzo nieznaczna, ale nabożeństwa odbywają się 
w zborze, doskonale utrzymanym i krzepkim 
wygłądem urągającym czasowi. Pod zborem są 
dwa oddziały grobów, jeden zajęty przez tru- 
mny Radziwiłłowskie, drugi — mieści w sobie 
trumny ze szczątkami rozmaitej szlachty, dotąd 
okolicę zamieszkującej. 

W grobach Radziwiłłowskich znajduje 
się zaledwie kilka trumien: ogromna trumna 
Krzysztofa Radziwiłła, metalowa, szczelnie 
zamknięta, syna jego, sławnego Janusza Ra- 
dziwiłła, trojga jego dzieci i jakiegoś księdza 
z Radziwiłłami spowinowaconego. 

Dziwnego doznaje się uczucia, gdy % nad 
trumny Janusza podniesie wicko oprowadzający 
i wyjrzą na świat Boży zabalsamowane szczą- 
tki, zachowujące dotąd kształty człowieka, w 
karmazynowym kontuszu; czaszka cięciem szpa- 
dy głoboko rozlupana, dziwnie bezkształtną się 
stała, zachowując jednak zarysy ust, nosa i 
OCZ. | 

Slad dawnej wielkości został w zewnętrz- 
nej trumnie, metalowej, z rzeźbionyni w me- 
talu ortami, iusygniami rycorskiemi i pióropu- 
szami ozdobionej, bardzo pięknej i bogatej, ale 
same szczątki spoczywają w skromnej dębowej 
trumnie, gdyż pierwotną, srebrną Francuzi w 
1812 rokn zabrali, a ciało wyrzucili, złożono 
wiec je potem w prostej, dębowej. 

W trumnie leży szpadą, którą jakoby je- 
den z dworzan ciął w głowę Janusza, rostu- 
pana czaszka stwierdza ten fakt, a Sienkiewicz 
nam mówi, że Janusz padł apoplcksyą rażony. 

Dziecinne trumienki kryją szezątki paro- 
letniego dziecka i kilkomiesięcznego niemowlę- 
cia. Trumna kiłkunastoletniej córki zamknięta. 

Z pałacu Radziwilłowskiego nic zostało 
ani śladu; mówią, że stał w miejscu, gdzie 
dziś znajduje się cerkiew. Z owych czasów za- 
chowało się kilka domów, w których tkwią 
szwedzkie kule. 

W późniejszych czasach Kicjdany były 
małem ogniskiem kultury polskiej: szkoły Je- 
zwitów, Pijarów, a później szkoły świeckie sku- 
piały w sobie całą okoliczną młódź i tętniało 
wówczas życie umysłowe, nadając Kiejdanom 
cechę miasta mającego w kraju znaczenie. 

Kicjdany i właścicieli zmieniały ; przez 
związki rodzinne przeszły do rodziny Czapskich, 
ale ostatni właściciel, Maryan Ozapski, został: 
w 1863 roku do ciężkich robót zesłany. Kiej- 
dany skonfiskowano i kupił je za bajecznie 
małą cenę od rządu, a raczej za zasługi otrzy- 
mał je — Todlehen. 


4 letnich wywezasów. 


Kissingen w lipcu. 


(aw) Przyznaję. że wyjeżdżałem do Kis- 
singen z sumieniem nieczystem. Pisano tak 
wiele w zeszłym rokn o konieczności bojkotu 
„badów* niemieckich przez publiczność pol- 
ską, nmawoływano tylekrotnie do popierania 
uzdrowisk krajowych, cóż więc dziwnego, 
że nie moglem pozbyć się uczncia dość przy- 
krego, kiedy wyraźne polecenie lekarza zmn- 
silo mnie do postapienia wbrew własnemu 
przekonaniu — i woli. 4 niemałem też zado- 
woleniem stwierdziłem na dworcu Zachodnim 
w Wiedniu, że nie ja jeden stanowię wyją- 
tek. Dwa wagony idące bezpośrednio przy 
wieczornym pociągu pospiesznym do Frank- 
furtu, a tworzące najwygodniejszą komuni- 
kacyę z Kissingen (przez Wùrzburg i Schwein- 
furt) przepełnione były — Polakami. Uloko- 
wały się tam rodziny całe z Galicyi, Króle- 
stwa i Rossyi, a ożywione ich rozmowy, 
śmiechy, pokrywające gorączkę kolejową, nie 
licowały zgoła z moim nastrojem skruszonego 
grzesznika, który z wielką ulgą pocieszał się 
widokiem swoich wspólników i towarzyszy — 
grzechu. 

W czasie długiej podróży rozmawiano 
przeważnie o uzdrowiskach krajowych. Każdy 
przywodził jakiś argument, opowiadał o do- 
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świadezeniach i przejściach, które zraziły go, 
jeżeli nie na zawsze, to przynajmniej na długo 
do szukania zdrowia lub wypoczynku w ką- 
pielach miejscowych. Zarzucano, że kuracja 
jest stosunkowo tam droga, pobyt utrudnio- 
ny przez brak najprymitywniejszych ułatwień 
i wygód, a rezultat zabiegów leczniczych 
udaremniony niejednokrotnie złym, a w ka- 
„dym razie dalekim od ideału stanem stosun- 
ków sanitarnych i hygienieznych, jakie panują 
w uzdrowiskach Królestwa, a panowały do 
niedawna w Galicyi. 

Z podobnem zdaniem spotykam się w 
Kissingen niemal codziennie. Prawda, że wy- 
powiadają go zapewne ci, którzy eheą być w 
zgodzie z wlasnem sumieniem, widzą wszystko 
w najezarniejszych kolorach, bez względu na 
olbrzymi zwrot ku lepszemu, na prowadzone 
od kilku lat z wielką, szczególniej w Galieyi, 
starannością dzieło gruntownej w tym kie- 
runku reformy — ta nie kończąca się jednak 
litania zarzutów wywiera ostatecznie przy- 
gnębiające wrażenie. Potęguje się ono jeszcze 
tu na miejscu przez nasuwające się mimo- 
woli porównania z Kissingen, przez zestawie- 
nie tych wszystkich czynników, jakie prze- 
kształciły małe miasteczko bawarskie w jedno 
z najpiękniejszych, najbardziej odwiedzanych 
uzdrowisk europejskich. 

Kissingen zawdzięcza przedewszystkiem 
swój niebywały rozrost olbrzymiej ofiarności 
kraju i rządu, który nie szczędził miliono- 
wych nakładów, obracanych systematycznie 
na budowy wspaniałych gmachów kąpielo- 
wych, pogłębianie źródeł i długi szereg tych 
inwestycyj, jakie ściągały tu roku na rok 
coraz większą liczbę kuracynszów. 

W r. 1810 bawiło w Kissingen zale- 
dwie 131 osób, w roku ubiegłym 35.414, 
bieżący zaś sezon zakończy się poważną Cy- 
fra 40.000. Mimo tej frekwencyi, która za- 
pewnia dobrobyt mieszkańcom 1 znaczne do- 
chody rządowi, nikt tu nie myśli spoczywać 
na lanrach. Ministerstwo skarbu przyznało 
niedawno nową dotacyę 3 milionów marek 
na rozszerzenie obecnego Kurhausu, który 
zewnątrz i wewnątrz wygląda jak pałac ksią- 
żęcy, oraz na budowę nowych pawilonów ką- 
pielowych, miasto zaś ze swej strony loży 
rokrocznie na powiększenie sieci dróg space- 
rowych po uroczych lasach okolicznych, ja- 
kie otaczają zewsząd piękną dolinę Saali. wi- 
jącej się malowniczo wśród ląk i gór tej 
niedopłynnej krainy. 

Kissingen nie należy do miast nowych. 
Współczesny komfort łączy się tn na każdym 
krokn z przeszłością, nietylko w wyglądzie 
ogólnym, ale i w charakterze mieszkańców 
i miejscowości, przechowującej z pietyamem 
liczne zabytki minionych lat. O zródlern tn- 
tejszych, a szezególniej o warzelniach soli 
wspomina już Korneliusz Tacyt. Rok założe 
nia miasta jest wszakże nieznany, dopiero 
cesarz Otto IM. w r. 1000 wprowadził ówcze- 
sne Chizziche, dzisiejsze Kissingen, do kronik 
światowych, darowując je uroczystym aktem 
kapitule wiirzburgskiej. Odtąd panuje tu na- 
przemian kapituła i panowie świeecy, którzy 
wznieśli zbrojną warownię, otaczając ją sil- 
nymi murami w miejseu dzisiejszych skwe- 
rów i plantacyj, pełnych zieleń i kwiecia. 

Wojna trzydziestoletnia zrujnowała do- 
szczętnie miasto. Szwedzi załali saliny wo- 
dą, zakopali źródła, mszeząc w ten sposób 
dzielny opór mieszkańców. Wiek XVIII. wsła- 
wił dopiero na nowo bogactwo salin i Źró- 
del. Przyczynił się do tego niemało ks. Fran- 
ciszek Rakoczy, oraz szlachta niemiecka, któ- 
ra w latach nstawicznych zamieszek i wojen, 
szukała tu wypoczynku i zdrowia. Złota epo- 
ka dla Kissingen rozpoczęła się dopiero wła- 
ściwie z chwilą przyłączenia go do Bawaryi, 
podniesionej do rzędu królestw niemieckich, 
odtąd bowiem dom Wittelsbachów opiekuje 
się z nieustającą troskliwością tą miejscowo- 
ścią. nazwaną słusznie perłą korony bawar- 
skiej. 

Rok 1866 przerwał chwilowo ciszę do- 
brobytu. W lipcu spotkały się tutaj pruskie 
dywizye Goebena z armię ks. Karola bawar- 
skiego. Bitwę stoczono tuż obok miasta. Nie- 
przyjacielskie kule wyrządziły niemało szko- 
dy, a niedaleko źródeł Rakoczego przecho- 
wują pozostałe z tych czasów budowle ślady 
salw karabinowych, przykrytych na panią- 
tkę taflami szkłannemi z wiele mówiącą da- 
tą: „10 lipca 1866!* 

Była to wszakże ostatnia burza dziejo- 
wa, jaka przeszła nad Kissingen. Od tego 
czasu miasto rozwija się normalnie, a wytę- 
żając wszystkie sily, aby iść z postępem cza- 
su, wprowadza coraz to nowe ulepszenia w 
dziedzinach hygieny, komfortu i wygody þa- 
wiących tu kuracyuszów. 

Przy obu brzegach Saali rozsiadły się 
wspaniałe wille w ogrodach, z terasami, zkąd 
oko biegnie w dal, rozkoszując się przepię- 
knym widokiem okoliey górzystej, pokrytej 
lasami, a urozmaiconej srebrną wstęgą rzeki, 
której fala spokojna kołysze lilie wodne i 
białe łabędzie, karmione przez publiczność i 
dziatwę. 

Ceny mieszkań w dzielnicy will są vó- 
me. W sanatoryum dr. Dappera płaca mi- 
lionerzy amerykańscy 50 marek dziennie za 
niewielki pokój z całem utrzymaniem, skro- 


mniejsi w swych wymaganiach kuraepusze > 


znajdą tu jednak jasne, miłe, oświetlone ele- 
ktrycznie pokoje za 20 mk. tygodniowo. 

W centrum miasta redukują się conf 
do 5 mk. dziennie wraz z utrzymaniem bar 
dzo zdrowem i hygienicznem (Motel Natio- 
nal). Zaletą tej miejscowości jest wogóle l4 
jej właściwość, że każdy, nawet najbiedniej: 
szy, znajdzie tu odpowiednie dla siebie pór 
mieszczenie w tej cenie, jaką może ofiare: 
wać. 

Prawdziwą ozdobą Kissingen są olbrzye 
mie ogrody i parki, łączące sie bezpośrednio 
z lasami, których bliskość wpływa zbawiene 
nie na klimat i temperature dzienną. Opada 
ona znacznie rano i wieczorem i biada lep 
kto nie zaopatrzy się przezornie w odzienie 
cieplejsze, luh nie wie o zimnie panującem 
tu niemal stale pomiędzy 6 a 8 rano. t. J: 
w porze przeznaczonej na spacer i picie wórł 
u źródeł. Zródeł tych jest kilka o różnej sile 
leczniczej, której pomagają nadto rozliczne 
sanatorya dla chorób żołądka, kiszek. prze- 


„miany materyi i nerwów. Sanatorya owe pro- 


wadzone są wzorowo przez lekarzy: Soller- 
na, Denglera, Mangelsdorfa, Koziczkowskiego 
Biala, Vanselowa i t. d. Dla chorób dróg 
oddechowych, gardla i krtani istnieje tu do- 
skonały zakład inhalacyjny dr. Dietza. le 
czący się z kąpielami elektrycznemi i gabie 
netami pneumatycznymi dla astmatyków. 

Na specyalną uwagę zasługuje instytut 
dr. O. Sondera. leczy on wszystkie możliwe 
choroby, a więc anomalia w przemianach 
materyi, chlorozę, anemię, neurastenie. skle: 
rozę, otluszczenie i osłabienia funkevi ser- 
ca, choroby nerwowe i eyrkulacyi krwi, ta- 
bes i epilepsyę za pomocą gimnastyki me- 
chanieznej. 

Widok sali zastawionej przyrządami. 
przy których stoją pacyenci, poddający się 
niewolniczo obrotom maszyn, wykonujących 
przepisane ruchy, jest istotnie niezwykły. 
Większość pacyentów — to olbrzymy. ważą: 
ce Go najmniej 125 kilo, bezkształtne masy 
sadła i cielska, poddawane torturom nowo- 
czesnej nauki, która przywraca im wygląd 
normalny i zdrowie. Kuracya taka wymaga 
jednak wielu zabiegów i trudów. zarówno ze 
strony chorego, jak i lekarza. P. O. Sonder 
trzyma się ściśle metody wynalazcy leczni- 
czej gimnastyki mechanicznej dr. Gustawa 
Zandera. Słynny ów profesor Uniwersytetu 
w Upsali wpadł na pomysł zastosowania ma- 
szyn przy gimnastyce, które regulują porn- 
szenia pacyenta, ułatwiają kontrolę lekarza 
i zmuszają do wykonywania automatycznych 
ruchów mięśni, regulowanych niezawodzącą 
nigdy mechaniką aparatów. Prof. Zander 
stworzył cały system leczniczy za pomocą 
różnorodnych aparatów, aktywnych, aktywno- 
passywnych i biernych, które dzialają zale- 
Żnie od ich użycia na centra nerwowe, sy- 
stem ogólny nerwowy, na muszkuły gładkie 
i t. d., zmuszając pacyenta do wykonywania 
tylko takich ćwiczeń gimnastycznych, jakie 
odpowiadają eelowi kuracyi. = 

Wypróbowałem na sobie sanym zba- 
wienne skutki tej metody. Jakiś orzeźwiają- 
cy powiew zdrowia płynie sugestywnie z o- 
wych maszyn. Działanie ich jest istotnie, 
przy dobrej woli chorego, zdumiewające. We 
Lwowie istnieje podobny zakład prowadzony 
przez docenta dr. Gabryszewskiego. Szkoda 
tylko, że tak mało ludzi wie o jego egzy- 
stencyi, a przedewszystkiem o tych nadzwy- 
czajnych wynikach leczenia, jakie uzyskuje 
się w każdym wieku za pomocą gimna- 
styki mechanicznej systemu dr. Zandera. 

Poza kuracyą, która zajmuje zwykle ca- 
ły czas przedobiadowy, znaleźć tu można aż 
nazbyt wiele rozrywek. Punktem zbornym 
dla wszystkich bywa zwykle prześliczny plac 
przed Kurhausem, ozdobiony klombaini kwia- 
towymi, które odświeżają dwa wodotryski, i 
pomnikiem króla Ludwika I., (dzieło rzeżbia- 
rza Arnolda). Tu słucha się popisów koncer- 
towej orkiestry z Wiednia, a program jej 
i wykonanie mogą zadowolić najwybredniej- 
szego nawet miłośnika muzyki poważnej. znaj- 
dującej tu zawsze licznych zwolenników wśród 
publiczności niemieckiej i polskiej. 

Zdarza się też nieraz, że z dźwiekami 
wspaniałych symfonij Mozarta lub Beethove- 
na złączy się nagle odgłos dalekiej trabki. 
Srebrne, dźwiękliwe jej tony płyną donośnie 
z nad brzegów Saali, wygrywając piosenkę 
jakąś dawną, zapomnianą, jak gdyby minione 
lata wróciły się cudem, wyczarowane nie- 
śmiertelną muzyką przeszłości... Piosnka 
milknie, turkot ciężkiej karocy zbliża się en- 
raz bardziej, a poprzez zieleń drzew widać 
toczącą się landare, pomalowana na niebiesko. 
z niebotycznym kozłem, latarniami z koroną 
królewską i forysicem, który pali z bata i 
znów przykłada do ust trąbkę, aby przywitać 
pobudką dziarską cel swojej podróży... 

Patrząc nań zdala, podziwia się jego 
lśniący cylinder z bogatą kokardą, srebrne 
szamerowania i sznury, spadające sulo na 
opięty fraczek i olbrzymie ostrogi, przypiete 
do kirasyerskich butów. ge" 

Tak wygląda forysie królewsko-hawar- 
skiej ekstra-poczty, która tworzy tutaj jeden 
z głównych środków komunikacyjnych, łą- 
czących Kissingen z całą siecią dróg poczto- 
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Wych w Bawaryi, Wiirttembergii i dawnym 
palatynacie nadreńskim. 

,  Bkstra-poczty krążą tu ustawicznie, na 
tówni z rozpowszechnionymi niezmiernie auto- 
mobilami, otaczane powszechną sympatyą sen- 
tymentalnych Niemek i bogatych bankierów 
berlińskich, którzy przepłacaja forysiców, aby 
Uroczystymi wjazdami w samo centrum mia- 
Sta zwrócić na siebie uwagę.... Biedne karoce 
królewskiej ekstra-poczty.... 

Na brak muzyki i koncertów w Kissin- 
Sen uskarżać się nie można. Poza urzędowy- 
Mi niejako popisami wiedeńskiej orkiestry, 
ażdy dzień przynosi jakiś Zieder-Abend nie- 
imieekich i zagranicznych śpiewaczek, zjeżdża 
tn ponadto liczna rzesza pianistów i skrzyp- 
ków, a każdy wieczór ściąga dość liczna pu- 
hliczność do pięknej sali Kurhausu. 

Duże powodzenie zdobył sobie koncert 
Ranla Koczalskiego. Mistrzowska jego techni- 
ka i doborowy program zjednały naszemu ro- 
dakowi zasłużony sukces artystyczny. 

Q te same laury ubiega się niestety 
olbrzymi zastęp przygodnych dyletantów i 
dyletantek. Zdobywają oni szturmem salę i 
fortepian, a grając tam i spiewając przez cały 
dzień, zakłócają z niebywałą energią dolce 
Jar niente biednych kuracynszów, których los 
przymusowych słuchaczy jest zaiste godzien 
pożałowania... 


Imponujące natomiast są festyny i ilu- 
minacye urządzane co pewien czas przez za- 
rząd zdrojowy. 

Stając wówczas u wejścia do parku do- 
znaje się istotnie olśniewającego wrażenia. 

trzech głównych alejach płonie tysiące 
lamp kolorowych, a tajemnicze ich światła 
zlewają się w ezarowną łunę, która przedłu- 
zając perspektywę widnokręgu gubi się w da- 
li, jak droga wiodąca do krainy baśni i nad- 
ziemskiego piękna. 

Kłomby kwiatowe przedstawiają znów in- 
ny widok. Szeregi lampek elektrycznych ukła- 
dają się tu w przecudne wzory i desenie, w bla- 
sku ich bledną ostatnie zorze dnia gasnące- 
go na niebie. 

Mosty przerzucone przez Saalę wyglą- 
dają w powodzi iluminacyjnych świateł jak 
tęcze mieniących się barw — w ciemnej zaś 
fali rzeki odbijają się długie, rozlewne smu- 
gi ogni bengalskich, do morza krwi podo- 
bne, w którem topią się nieruchome drzewa, 
gmachy i ludzie — zalane powodzią purpury 
I złota, płynącego nieprzerwaną, żywą stru- 
gą z jarzących się ognisk... 

Dodajmy do tego tysiące płomyków 
gazowych, znaczących w zmierzchu nocnym, 
gzymsy i linie architektoniczne stylowego 
Kurhańsu, którego, fronton zdobił olbrzymi 
ognisty herb Bawaryi — dodajmy fontanny, 
wyrzucające wstęgi wody naprzemian sre- 
brzystej, szkarłatnej, to znów szmaragdowej 
lub żółtej, złączmy ów bajkowy pejzaż z wi- 
dokiem nieprzelieczonych tłumów, z górującą 
nad gwarem orkiestrą grającą „Opowieści 
Hoffmanna“ — a stanie nam znów przed 
oczami, jak żywe, wspomnienie tej niezapo- 
mnianej „nocy weneckiej", przeżytej w ci- 
chy wieczór lipeowy — w Kissingen! 

Ostatni ów festyn przekonał nas także, 
jak wielu bawi tu obecnie Polaków. Z listy 
gości dowiedzieć się o tem trudno, są to bo- 
wiem przeważnie Polacy — wyznania moj- 
żeszowógo, reprezentujący tu bardzo okazale 
narodowość swoją, stroje i brylanty. Aryj- 
czycy polsey tworzą natomiast mniejszość. 
Widziałem tu hr. O. Potockiego z Piątkowa, 
ks. Radziwiłła z Antonin, ks. Stanisława i 
Władysława Światopełk Czetwertyńskich, hr. 
Fryderyka Skarbka ze Lwowa, hr. Janusza 
Tyszkiewicza z Kolbuszowy, Józefową Ko- 
ścielską z Miłosławia, Adamów Dunikow- 
skich z Łososiny, p. Dunikowską z Kosno- 
wa, Leona Czapskiego z Berlina, posła Jó- 
zefa Grabskiego ze Skotnik, Wincentego Ko- 
zubowskiego z Krakowa, dr. Ernesta Trusko- 
laskiego z Biały, adw. dr. Sołowija z rodzi- 
na ze Lwowa i t. d. W ostatnich czasach 
przybyli: ks. Wałęga biskup tarnowski, ks. 
biskup-sufragan Nowak z Krakowa, ks. pra 
łat Wądolny, dr. Ułaszyn, p. Marya Langie- 
Wysocka ze Lwowa i prof. Miklaszewski z 

rakowa. 

W poprzednim sezonie bawili tu nad- 
to: ks. Stanisław Lubomirski z rodziną z Ko- 
wna, hr. Józefat Zyberg-Plater z Rossyi, Ju- 
styn Kraszewski z Warszawy, dr. A. Jaku- 
bowski z Krakowa, S. Kętrzycki z Błociszo- 
wa, dr. Jelenkiewicz z Warszawy, prof. Tro- 
Janowski z Paryża, dr. Wł. Rodys i Wł. 
Chełmieki z Warszawy i t. d. 

Liczną kolonią polską opiekuje się dłu- 
goletni i zasłużony lekarz tutejszy radea 
sanit. Franciszek Chłapowski, którego dom 
gościnny jest zarazem ogniskiem polskiego 
życia towarzyskiego. 

Dla moich kolegów zawodowych poży- 
teczną będzie zapewne wiadomość, że komi- 
Saryat urzędowy w Kissingen, na czele któ- 
tego stoi hr. Moreau, uwalnia dziennikarzy 
ez różnicy narodowości od znacznych opłat 
taks kuracyjnych, dając im prawo do korzy- 
stania z kąpieli za opłatą */; ceny nor- 
malnej. 
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== Ponieważ rokowania o traktat 
handlowy pomiędzy Austro-Węgra- 
mi a Serbią nie doprowadziły do ostatecz- 
nego rezultatu, postanowiono na piątkowem 
posiedzeniu delegatów traktatowych w Wie- 
dniu spisać protokól z dotychczasowym wy- 
nikiem rokowań, i rokowania te podjąć na 
nowo w połowie września. Również nie do- 
prowadziło do skutku obustronne dążenie, 
ażeby do czasu, zanim się zawrze traktat de- 
finitywny, uregulowano prowizorycznie sto- 
sunki handlowe. 
Poln. Corresp. donosi z Budapesztu, 
że wśród wpływowych kół węgierskich i Po- 
laków, bawiących w Budapeszcie, postano- 
wiono przystąpić do zawiązania wegier- 
sko-polskiego Awiązku ekonomiczne- 
go, celem wzajemnego zapewnienia węgier- 
skim i polskim producentom i konsumentom 
utrzymy wania stosunków handlowych, a dla 
węgierskiego i polskiego przemysłu i rolni- 
ctwa wzajemnego zbytn produkcyi. Do tego 
Związku wciągnięci być mają nietylko Pola- 
cy z (alicyi, lecz także z Królestwa Pol- 
skiego i z Poznania. Llziś w Budapeszcie od- 
być się ma konferencya inieyatorów Związ- 
ku celem ułożenia statutów i przeprowadze- 
nia organizacyi. 

= 5 Rzymu otrzymał Dziennik Fo- 
znański wiadomość, jakoby rząd pruski za- 
pytywał w Watykanie, czy zostałaby przy- 


jęta tam kandydatura na arcybiskupa 


gnieżnieńsko-poznańskiego ks. Na- 
zaryusza, Wranciszkanina, władającego języ- 
kiem polskim. 

== Proces przeciwko mordereom 
Hercensteina znowu został odroczony i 
skończył się na razie bez rezultatu. Swiad- 
kowie starają się oslabić nawet te fakty, do 
których morderca Topolew sam się przyznał. 

Jak z Rygi donoszą, rząd rossyjski u- 
karał kilku księży rzymsko-katol. 
za to, że po nabożeństwie nie odmawiali mo- 
dlitwy za cara. 

W garnizonach południowej 
Rossyi aresztowano 45 oficerów za bun- 
townicze knowania. Gazetom zabroniono su- 
rowo o tem podawać jakiejkolwiek wiado- 
mości. 

W Peterhofie wzmocniono stra- 
że nad wybrzeżem morskiem. Wydany został 
rozkaz zbadania szczegółowego maszyn yachtu 
carskiego „Standard“, który prawdopodobnie 
3 sierpnia wypłynie na wody niemieckie. 
Jak » kół dworskich informują. car w osta- 
tnieh dniach wyglądał ogromnie zmęczony. 

Korespondent Berl. Tuyeblattu donosi 
z Petersburga, że w obozie wojskowym 
w Krasnem Siole panuje wielkie nieza- 
dowolenie, ponieważ listy, nadchodzące do 
żołnierzy, bywają otwierane przez policyę. 
Niektórzy żołnierze odmówili przyjęcia otwo- 
rzonych listów. W pułku gwardyi siemio- 
nowskim aresztowano 7 żołnierzy. W ka- 
żdym prawie pułku istnieją żołnierze, o któ- 
rych wiadomo, że należą do stronnictw le- 
wicy. Przybycie znanego pułkownika pułku 
siemionowskiego Riemanna, który stłumił był 
powstanie na kolei Moskwa-Kazań, odbyło 
się z wielką paradą i pompą. Riemann upa- 
trzony jest na jedno z wyższych stanowisk. 
W preobrażeńskim pułku gwardyi panuje ró- 
wnież niezadowolenie. Jak wiadomo, w roku 
zeszłym przydziełono do tego pułku 24 ofi- 
eerów liniowych, co dawniejsi oficerowie u- 
ważali za obrazę pulku i sekaturami dopro- 
wadzili do tego, że obecnie tych oficerów li- 
niowych z pułku zabrano. 

Kongresstronictwa „kadetów“, 
który miał się odbyć 28 sierpnia, zawierał 
następujący program: 1. Sprawozdanie z 
czynności frakcyi w drugiej Dumie i 2. Omó- 
wienie położenia politycznego. Pomimo per- 
traktacyi prezesa komitetu centralnego Mi- 
liukowa ze Stołypinem, na odbycie kongresu 
nie pozwolono, wobee czego odbyć się ma 
w Finlandyi zjazd delegatów frakcyi, 
celem naradzenia się nad udziałem w przy- 
szłej kampanii wyborczej. 

W myśl rozporządzenia generał-guber- 
natora warszawskiego, nakazano przedsię- 
brać najenergiczniejsze środki przy 
ściąganiu zaległych i bieżących podatków 
skarbowych; w tym celu będą wysyłane 
specyalne ekspedycye wojskowe egzekucyjne. 

Wykryto rzekomo spisek na życie mi- 
nistra wojny Roedigera. Kilka skompro- 
mitowanych osób już aresztowano. 

Nowoje Wremia donosi, że sprawa 
organizacyi, przygotowującej 2a- 
mach na życie cara, będzie w przyszłym 
tygodniu oddana przez prokuratora wojen- 
nego do decyzyi pomocnika głównego do- 
wódey wojsk okręgu petersburskiego. Oskar- 
żenie zamierzono rozdzielić na trzy części: 
przygotowania do zabójstwa monarchy, o co 
oskarżonych jest siedn1 osób, a w ich liczbie 
dymisyonowany porucznik floty, Nikitenko, 
w charakterze głównego kierownika; wyko- 
nanie zamachu, o eo oskarżone są cztery 0- 
soby, a w ich liczbie żona jednego Z wy- 
chowawców pewnego liceum petersburskiego; 


wreszcie pomoc przy zamachu, 0 co oskar- 
żeni są: wychowawca liceum, Emme, oraz 
adwokaci przysięgli: bBrussow. (zabrow i 
Zawadskij. 

== Wybory dọ rad seneralnych 
w południowych okręgach KFrancyi, w któ- 
rych ludność trudni się uprawą wina, odby- 
waja się przy bardzo małym ndziale. W wielu 
gminach okręgów Béziers, Perpignan i Nar- 
bonne nie zdolano nawet utworzyć biur wy- 
borczych. 

Komitet właścicieli winnie w Bóziers 
wydał odezwe. aby wstrzymywano się od 
głosowania przy wyborach do rad general- 
nych z zapowiedzią, że wybory beda kontro- 
lowane, czy się stosują do wezwania. Wla- 
dze zwróciły uwagę sądu na tę odezwę. 

== 'Trybunał kasacyjny w Paryżu od- 
rzucił rekurs przeciw aresziowanin. wniesio- 
ny przez Ferrouła i innych aresztowanych 
z powodu zajść w Montpellier. 

= A Perpignan (w polndniowej Fran- 
cji) donoszą: Pozostawienie tu 55 p. p. wy- 
wołało w tym pułku pewne niezadowolenie. 
Kilku Żolnierzy nusiłowało nakłonić swych 
kolegów do powrotu do dawnego garnizonu 
w Tarbes. Adjutantowi udało się rychło za- 
prowadzić porządek. Minister wojny zarzą- 
dził śledztwo. Również zarządził! on śledztwo 
w sprawie zajść w Chalons; w których mieli 
brać udział także oficerowie ze 151 p. p. 

= Z Belfast donoszą: Około 500 lu- 
dzi z królewskiej irlandzkiej poli- 
cyi odbyło wczoraj zgromadzenie, na któ- 
rem ze względu na strejk robotników por- 
towych i spowodowana tem większą pracę 
zażądano podwyższenia płac. Większość nie 
zgodziła się na przedłożenie tych żądań ko- 
mendantowi. wobec czego oficerowie opuścili 
zgromadzenie. Następnie thun wtaręnał do 
koszar i zaniósł przywódcę malkontentów w 
trynmfie przed dom cłowy, gdzie wśród okla- 
sków ludnosci wygłosił on mowę. 

== Przed sądem wojskowym w Bukare- 
szcie rozpoczął się proces przeciw żol- 
nierzom i podoficerom, którzy pod- 
czas ostatnich rozruchów chłopskich w miej- 
scości Vlaska sprzeciwili się rozkazom, przy- 
czem jeden porueznik zginął. Skazano 58 
oskarżonych na degradacyę i dożywotnie ro- 
boty przymusowe, 17 na rozmaite inne kary. 

= „ Tangeru donoszą: Pogłoski o 
walcetszczepu Mahallazludźmi Raj- 
zulego potwierdzają się. Walka trwa dalej. 
Minister wojny otrzymał wiadomość, że szczep 
Mahalla wziął wielu do niewoli. Wojsko Raj- 
zulego poniosło wiele strat. O Rajzulim i Mae 
Leanie nie nie wiadomo. 

= W jednej z prowincyi Argentyny 
na granicy Brazylii wybuchł ruch rewo- 
lucyjny. Rząd brazylijski wysłał wojsko 
nad granicę, aby zapobiedz ewentualnemu 
naruszeniu neutralności. 

Z Seul donoszą: W całym kraju wzdłuż 
linij kolejowych poustawiano straże. Po mie- 
ście krążą liczne patrole. Wśród żołnierzy 
koreańskich ponownie wybuchły zaburzenia. 
Atakowano urzędników policyjnych, zniszezo- 
no siedm domów japońskich, przyczem zra- 
niono sześciu Japończyków. 

Słychać, że margr. Ito zamierza roz- 
wiązać armię koreańską i zastąpić ją taką 
samą liczbą żołnierzy japońskich. 

== / okazyi pierwszej rocznicy nada- 
nia konstytucyi w Teheranie odczytano wo- 
bec licznie zebranego tlumu orędzie szacha, 
wyrażające żal szacha, że z powodu słabo- 
ści nie może w obchodzie brać udzialu. 
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Proguoza ra jutro. 
Wiedeń, 29 lipca. Prognoza na 30 lipca. 
W Galicyi wschodniej i zachodniej: 
Miejscami pochmurno, słabe wiatry, ciepło, 
skłonność do burz. 


Bruksela, 29 lipca. Zapewniają, że Ros- 
sya zamierza przyłączyć się do międzynaro- 
dowej konweneyi cukrowej. 

Paryż, 29 lipca. W sprawie usiłowa- 
nego buntu w 53 p. p. w Perpignan donoszą 
następujące szczegóły: Pułk ten wysłano w 
czasie rozruchów w południowej Iraneyi do 
Perpignan. Miał on tam już trwale pozostać. 
Komendanta pułku Jollan, który za pośre- 
dnietwem kilku członków parlamentu starał 
się o cofnięcie tego zarządzenia, ukarano 30- 
dniowym aresztem. Wobec tego zapanowało 
wśród żołnierzy wielkie niezadowolenie. — 
Około 800 żołnierzy wezoraj wieczorem zgro- 
madziło się na podwórzu koszar, oświadcza- 
czając, że domagają się zmiany garnizonu. 
Następnie trębacze dali sygnał alarmowy, po- 
czem w kilka minut wszyscy żołnierze w peł- 
nem uzbrojeniu byli gotowi do wymarszu 
z koszar. Oficerowie, których o tem zawia- 
domiono, przeszkodzili zamiarowi i udało im 
się uspokoić żołnierzy i skłonić ich do po- 
wrotu do koszar. 

Paryż, 29 lipca. Przy wyborach do rad 
generalnych wybranych zostało według re- 


zultatów, znanych do północy: 40 konserwa- 
tystów, 58 progresistów i umiarkowanych, 
i8! republikanów z lewicy i socyalistów ra- 
dykalnych, 5 niezawislych socyalistów. Kon- 
serwatyści zyskują 7. tracą 14 mandatów, 
progresiści zyskują 6 tracą 26, republikanie, 
i radykali zyskują 40, tracą 11, socyaliści 
zyskują 2, tracą J: 

Ferronla. spensyonowanego burmistrza 
Narbonne. wybrano ponownie do rady ge- 
neralnej. 

Saint - Die. (depert. Wogezów) 29 lipca. 
Wezoraj przyszło w Raon Etape (nieopodal 
granicy alzackiej) do poważnych starć. Strej- 
kujących 1.100 szewców chciało urządzić de- 
monstracyę razem z robotnikami innych fa 
bryk. Gdy agenci policyjni chcieli temu prze- 
szkodzić, przyszło do bójki, przyczem kapi- 
tana żandarmeryi dość ciężko zraniono. — 
Kilku konnych żandarmów zrzueono z koni. 
Zandarmi dobyli broni, demonstranci zaś 
urządzili barykady. Zandarmerya telegrafo- 
wała o posiłki. 

Jak dziś donoszą, przy wezorajszych 
rozruchach poważnie zraniono 7 żołnierzy i 
dwóch oficerów. Strejkujący strzelali do żan- 
darmów z rewolwerów, żandarmi odpowie- 
dzieli ogniem, przyczem jednego robutnika 
zabili, a jednego ciężko zranili. 

Lyon, 29 lipca. Poliecya aresztowała 
dwóch antimilitarystów, którzy wznieśli okrzy- 
ki na cześć 17 p. p, który się był zbunfo- 
wał, i podpisali manifest anlimilitarny. 

Cetyniu, 29 lipca. Gazeta urzędowa za- 
przecza doniesieniu pism, jakoby zamiano- 
nowanic serbskiego zastępcy dyplomatycznego 
bez poprzedniego uzyskania przyzwolenia w 
Cetynii wywołało niezadowolenie i z tego 
powodu wystosowana była nota z protestem 
do rządu serbskiego. Prawdą jest, że z tej 
okazyi wymieniono noty między obu rzada- 
mi, ale były one trzymane w tonie przyja- 
znym i braterskim i dały wyraz zadowoleniu 
z powodn tej nominacyi. 


Polożenie w Królestwie Polskia:m 
i w Rossyi. 

Kowno, 29 lipea. (Tel. pryw.). W Sio- 
bodzie Wiliampolskiej wykryła policya mie- 
szkanie konspiratorów, należących do bandy- 
tów kowieńskich. Przywódeę ujęto. Utrzymy- 
wał on stosunki z grupą anarchistów- komu- 
nistów. 

Grodno, 29 lipea. (Tel. pryw.). Do za- 
rządu policyjnego w Krużanach przybyła jakaś 
kobieta z prośbą o aresztowanie jej. Oświad- 
czyła, że należała do organizacyi bojowej i 
zobowiązała się zabić sędziego śledczego. ale 
strzelające chybiła. Dręczona wyrzutami sun- 
mienia, oddała się teraz w ręce sprawiedli- 
wości. 

Piock, 29 lipca. (Tel. pryw.). Grono 
osób krząta się tu około założenia polskiej 
1-klasowej szkoły realnej koedukacyjnej. 

Fetersburg, 29 lipca. (Tel. pryw.). Ra- 
da ministrów zatwierdziła wniosek magistratu 
warszawskiego w sprawie oddania zakładów 
dobroczynności w Warszawie pod zarząd ma- 
gistratu. 

Petersburg, 29 lipca. W ministerstwie 
spraw zagranicznych podpisano wczoraj ros- 
syjsko-japońską umowę, dotyczęcą stosunków 
handlowych, oraz konwencyę w sprawie ry- 
bołowstwa. 

Tyflis, 29 lipca. (Pet. Ag). Z pośród 
pakietów, nadesłanych z Banku cesarskiego 
w Petersburgu do tutejszej filii, znikł jeden 
pakiet, zawierający 100.000 rubli. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 29 lipca 1907. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscoursc). Godzina 3 minut 
80. Akeye austryackiego Zakładu kredyto- 


wego 64775, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 748'—, Akcye Anglobanku 


302-25, Akcye Unionbanku 589:—, Akcye 
Landerbanku 432-75, Akcye Bankvereinu 
33350, Akcye Bodeneredit 1020—, Akcye 


galicyjskiego Banku hipotecznego —'—, 
Akcye kolei państwowych 655—, Akcye 
kolei Poludniowej 148:—, Akcye kolei Elbe- 
thal 421—, Akcye kolei Północnej 527%0—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 560—, Akeye 
Alpiny 593:—, Akcye Rima Muranyi 541'—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2592:—, 
Akcye Fabryki broni 501—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 416—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 535:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 91:55, 
Renta majowa 96:90, Austryacka Renta ku- 
ronowa 9695, Węgierska Renta koronowa 
92:50, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyta- 
wego ziemskiego 9540, 4-pre. Listy Banku 
hipotecznego 95:—, 4 i pół pre. Listy Bankn 
hipotecznego 19:75, 5-pre. Listy Banku hi- 
potecznego I1l:—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 95:50, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 99-50, 5-pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego —'—. | 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


"= Utrzymuje na skladzie 


czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, | ie 
len culotte rouge, Lies Modes, Femi- 
na, Le Théatre, Les Arts, Ja sais tout, 


Dr. Ignacy Schönbach 


otworzył kancelarge adwokacka wa Lwowie, przy 
ul. Kopernika 20. 


TELERON Nr. 1007. Fantasie. 
08 al E E EEA WŁOSKIE: 
C. k. uprzy w. ILrAsino, Il Secolo XX. 
ROSSYJSKIE : 


Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszcz. 

cy ANGIELSKIE : 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassel's Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


Sokołowskiego > 


Gal. ake. BANK KIPOTKGZNI 


Gddział depozytowy 
przyjmuje wkładki na rachunek bieżące 
od 500 keron począwszy, 
za opłata 4, odsetków. 
Na wkładki takie będą na żądanie wydawane 


książeczki. 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 
45/, Obligacye funduszu propinscyjnego, 
4, Pożyczkę krajową, 
407, Pożyczkę m, Lwowa. 
Papiery te kupuje i sprzedaje aajkorzystaiej 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Sekal i Lillen. 


Zlecenia z prowincyi odwrotna po- 
cztą bez doliczenia, prowizyi. 


Ogromna nędza. 


Sereom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
oręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- 
uleezalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 


Do najęcia! 
ul. Asnyka Mr. 7, 


I pokój kawalerski 


z osobnym wchodem i zupełmem ume- 
błowaniem. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 29 lipca 190%. 
Hotel George'a. 


PP. A. Czarkowski z Borszezowa. M. 
Drukker z Amsterdamu. 
Hotel Imperial. 
PP. M. Bogdanowicz z Kosowa. W. 
Kozłowski z Warszawy. 
Hotel Europejski. 
PP. M. Asłan z Rojatyna. B. Cieński 


z Łosznowa, S. Załeski z królestwa Polskie- 
go, dr. J. Muczkowski z Krakowa. 


Ty: U e r 44h LEA Br trpa E Jawy mj 
Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank | Biuro dzienników, czasopism i ogłasz nie łaskawych datków do  Administracyi Hotel Francuski. 
bez wypowiedzenia. Lwów, Pasaż Hausmana 9. naszego pisma. P. S. Kolessa z Rossyi. 
C AE WANA R Koronowa waluta. płacą żądają Kotonowa waluta. pracą zadają 7 pa ge alta. płacą żadają 
ye AGO ; Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 832 pr. =—  —— 4 soda Taevi Palfy zł. m : m5 1813 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej |... 1860 po500 nt w.a 4pr. 14850 15050 „ASDUMIsRCZA TEN ine: Gzerw. krzyża auste. tow. 10 zł. . 4e | klr= 
cy | » „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 20350 20550 | Kroacyi i Slawonii = 96— za Czerw. krzyża węg. tow. 5 mł. |. 2015 28 5 
Lwów, dnia 29 lipca. płacy [żądają wo» „ 1864 po 100 zł, 250— 254— | Węgier za 100 zł. 4 pr. 92— H3- or fond Areyks. Rudolfa 10 zł. na „da 
walutę koron. no» 1864 po 50 zł. . 250:— 254 — F. Inno publiczne pożyczki. Pa, pa Z n; 3 TE -199 205 -— 
I. Akeyo za sztukę. EEE Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 29080 291-380 b r O a B A W ożyczka miasta Salzburga 20 z 88 SSJ 
WSE: (cdi oż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr 8:— — 
banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 565 —|5T6 —| | B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa Poż. kraj. Piza z r. 1898 BE K. Akeyo banków (za sztukę). 
Banku gal. dla handlu i przem. reprezentowanych krajów koronnych). za 200 kor. 4 pr. 94:90 95-90 
po zł. 200 (400 kor.). . . IO Ue = Bakowińskie ou propizacyjne los Banku Anglo-Austr. 240 kor.. . . 30350 30450 
Kol. Iiwów-Ozcrn.-Jiussy po 200 Austr ren ka wolna od podatku p. p. O zł. 5 pr. 8 s . 104:60 10260 |Peszt. Banku handl. 500 zł. . 8390'—- 3390:— 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 557 —|568 — KOSA k ea E td BA t Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. , 4370 9470 | Zakł. kred. dla handlu i przem.. 64575 (646775 
Fabryki wagonów wSanoku przed- POCDU W WA . i z 3 Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9610  Y%L0 Weg. Banku kredyt. 200 zł. T48:—  149:— 
tem Lipińskiego po 500 kor. 400 —|500 — podatku 4 pr. 96:90 9710 Pożyczka aa Lwowa z r. 1896 Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 566— 571:— 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- C. Obligneye kolejowe. 4 pr. 96:50 9750 | Galie. banku hip. 200 zł. . . 508:— 575:— 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —-/440 — $ i Ronta ołnsja 2a 100rdirów (6 js „dla han. i przem. 200zł. 105— Ui- 
s Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zE. 4 pr. 9650 9750 ron) 4 pr. Er" OWWEDZĄ Banku dla krajów koronnych 200 zł. 43175 48275 
II. Listy zastawne za 100 kor. _ Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne r: on | Poż. serb. Bi ma 160 k 2 pr. 94:50 10050 „  Austro-węg. 1400 kor. -o 16380— 1640— 
Banku h. g.5 pr. w. a. wyl. z10pr. * jito Bolti 20 | got ws. Blzbiaty x atA pr, -p 11890 11490 | purockie obl. prem. kol. za 400 frank. 18360 860 | „x? KN DOO 200 al, rak 
1 NU c F & o 9e 5 g 34 M (W i S ; J ieg il z A Cr Ą 2 KA OW 
WE PE * kół NA o a A dh 40 A” pr. (ostemp. akcye) . 466- 468-— | (+. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne Zivnosteńska banka 100 zt 240—  245— 
n b, pue j ai 51 L = | 99 7019 Kol. Cesarza Franciszka Józefa za (za 100 da Nom.) 
» kraj. m la PT. n as M I | s e h 7 40 100 zł. 5%, pr. 12015 12115 A L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
RE E 5 ASD AOE EO a Re PRA: po 200 zł. mk. Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4*ą pr. ea a 
Tow. kred. gul. ziem. "M (PIE Ę e. (ostenp. akeye) . 9595 96:95 | Austr. zakt. kr. ziem. los w 501 4pr. 9050 9725 | Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. MB:— 440: 3 
sza ewisya) e " | 96 50| -- — i a obl. da Z EK pr. 260:— 266— akcye zakład. 200 zł. 396— 426— 
r seb aa ordk £ wę © Kol. Arcyks. Rudolfa w wal, koron. » n Kaa OWE i. b 
Tow. kved. galic. ‘ziomsk. pr. wolne od podatku 4 pr. 9615 9715 | _n n „„ 18893 pr. 270 15 206-75 Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5220--— 5260 — 
In W a la e om 5 gd 30| 96 Bukow. zakł. kred. ziem. los e m M EL Kol. Lwów-Betzee (ake. pierw.) 200 zt. 41G- 4267- 
pr. 108 W 90 iat. m | 75: o Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe). 4 pr. 975 909 „  liwów-Ozern.-Jassy 200 zł, 560— 5614 
. 11050 11150 
II. Obligi za 100 kr. © Kol. Are. Albrechta za B00 zł.B pr. W6— == Gal” ake. b. hip. 10 pr, b ja" togan oaao "poe epo o E 
} łocie za 20 o » Roc JIG || ża Dh = op j SLE GOŁE WSM 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. = | 96 50| 97 50 Kol. Gaj A A 200, 1060 i UE ea P oa w 7 Austre. Yow. żegl. na Dunaju 500 4P. mk. 990— 993- 
Bukow. funduszu propin. 5 pr. w.a. „4 |OL —|101 70 5000 zł. 4 pr. 9615 9715 Gal. Tow. kred. ziem. a i 41 lat A: E Sk 
Komunalne Ban. kr. 5 AE Ce A MEGO Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 ŁA dig JF 2 4 pr. ea è 97:35 98-85 M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
n n sz" ; kor. 4 pr. . 97-1 8:05 Li Lod r 
: * r. (4 em.) © | 98 50| 94 20 Banku kraj. dla Galieyi Todomeryi A Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 735— T- 
Kol. lokalne “itto "e - , = | 93 50] 94 20] | r „Północnej cos. Ferdynanda em. f 41 pr. Sl'ja lat zwrotne 9875 9975 | Galic. karpackie naft. tow. 500 n 526—  536-— 
p aa eSom 910 O ie. k 3 g 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. Kol. POPIGCZE CHNOTA-nanda ah Banku krajowego oblig. komun. Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 53390 59490 
z roku 168 . . 94 50| 95 20] | pół dydek wa 0605 gryg „Misya 42 lat 4'/4 pr. 9850 9950 | Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 23593 =- 2603 —-- 
Pożyczka m. Lwowa & pr.. . . | 98 20] 98 90] | kol, a N eeii ję. Banku kr. losy 574, 1 za 200 k 4pr. 8346 (%40 | Sehodniey 500 kor. . - ARE U - 
, 4 konwen. . 96 —| 96 70 ze 1887, A i 96:80 9780 Austro-węg. banku 50 lat 4 pr- | - 9T— 98- | Turecek. zarz. tytoniow. 500 franków 41550 418-— 
RE -e Kol. „północne a Ferdynanda em. — ho op „ 50 latw.k.4pr. 99— 100— |Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 251— 253:— 
fe, NRL. N M M R Ę. 4 pre a 96:75 9775 H. Obligacye z praem pierwszeństwa N. Weksle 
rakowa po zi 40 kor. R5 —| 95 — ol. A nocnej ces. Ferdynanda em. za 10 nom. s ź 
z r. 1891, 4 pre. 96-75 97:75 Berli 100 ma ee m 
V. Monety. Ka? północnej ces. Ferdynanda em. ; R. Te Aa n Dunaju za 400 i WE Ole oda 2 10 wał 4 pr. . 24050  240-80 
í s Z T. 4 pre. 96:75  9%7 7 Saga 7 AIM ; Bays 
Dukat cesarski . 11 30/ 11 43) | pol. północnej o Ferdynanda em. i Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr, 113— 114— ni A RE ka sine 222 IE 
? Petersburg za 100 rubli 5 
20 frankówka 19 10/ 19 30 zr. 1904, 4 pre 9810 9910 | Lolej Liwów- (AAU z r. 1884 i ubii Sa pr. —— z 
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 — |252 —| | poj. *uBowikakiej Mase w za 300 zł. . Gi Niemieckie banki 11755 MITT 
„ papierowych 252 10 254 10 kor. 4. pr. |  gq:.. 98:— | Kolej Ta A mm. EEA zk 300 | k ae M 95:65 95-55 
ak inb ish, O EIT e rola Ludwika 4 pr. . 9620 9720 | Bl Pix schod modai kpr 25 SEB |Szwajenrskie banki - 955274 9570 
Kurs giełdy wiedeńskiej, K Taon t pe 0-czern.-jasskiej 7 roku 95.60 96.60 | Weg. gal. kol. em. Pm za 200 zł. UE sę 103— 0. Waluty. 
Dnia 27 lipea 1906. Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkamner- no n»n n n ea | 
POW gut) za 400 marek 4 pr. . 4-- 115-— Jor AAE Dukat oesarski a or oog D38 1140 
A. Ogólny dług państwa. taca  żądajć ś PE YE + a A EAT a ustr.-węg. 8 gu złota mone a —— e 
Jednolity dlu R pusta w banknot. BRDA iD. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2010 2210 |20- frankówka . 5 IEE; 19:16 
maj-listop "E oan a Om EHAE Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. = Zakład kred. dla handl. i przem. 100 zł. 422-— 428— |20-markówka . 23 50 23:56 
PE rad „lipiec ` 0. . kódeb SOS | LF „ w wal. kor. 4 pr. 9140 92 40 Clary ia zł. m. k.. 143:50 149-50 noy półimperyał . —— —— 
Jednolity dług państwa w srebrze obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 14075 14275 iasta Jnsbruku 20 zł. 84—  88— | Niem. banknoty za 100 marek . 11755 11775 
Inty-sierpien . : 9820 9840 „ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 188:— 190:— Losy ak Krakowa 20 zł. 8950 98:50 | Rabie a” za 100 lir. 95:65 45:85 
kwiecień-październik 9640 Ty no» 50a} (100 kor.) 188:— 190 — | Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 59:60 6360 | Buble 3 : POSTA MODI 
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EB AZ M SE RA 


Ni% W 


by zas oferta obejmowała kilka kamieniolo- i 
Licytacye. 


mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 

należy ceny jednostkowe co do każdego ka- | 

IG KOZA | mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo- i 

Obwiesze wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarnn- 

W eclu oddania w przedsiębiorstwo | kowo według poszczególnych kamieniołomów 
dostawy szntrn na gościneach państwowych 
w stryjskim okręgu budowniczym w latach 


lub szntrowisk, 
Oferty niesporządzone na blankietach 
1905, 1909 i 1910 odbędzie się 12 sierpnia 
1907 w e. k. Starostwie w Złoczowie licy- 


urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zwrócone będa oferentowi zaraz przez 
tacya ofertowa. . 
Koszta fiskalne szutrn w rokn 1908 do- 


(5984 2—3) 
T 


komisyę przeprowadzającą ą licytacyę, po ter- 
minie lieytacyj zaś nie będą przyjmowane. 


stawić się mającego wynoszą: 28.190 kor. Ze. k. Namiestnietwa. 

80 hal. za 7665 m? szutru. Lwów, 19 Fipea 1907. z 
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane >, a A EE] 

hyć mogą w godzinach urzędowych w wy- 

mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w | L. 5577%5/VII b (6047 2—3) 

wyż oznaczonym dnin najpóźniej do godziny Obwieszczenie. 

12 w południe wnoszone być mają oferty, W calu oddania w przedsiębiorstwo do- 

sporządzone na blankietach urzędowych, któ- | stawy sznlrtn na gościńcach państwowych w 

rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- | brzeżańskim okręgu budowniczym w latach 

trzone marką stemplową na I koronę i we| 1905, n „1909 odbędzie się 20 sierpnia 1907 

wadynm. wynoszące 5), kwoty fiskalnej, zj we. k. Starostwie w Brzeżanach licytacya o- 

wyrażeniem een jednostkowych nie tylko ey- owa 

frami ale i literami. Koszta fiskalne szutru w roku 1908 
Oferent winien na blankiecie na wła- | dostawić się mającego wynosza: 26.719 kor. 

ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu | za 3830 m*, 

lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 

wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć | być mogą w godzinach urządowych w wy- 

datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. | mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
Oferty wnoszone być mają na każdy |w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go- 

kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli- | dziny 12 w poludnie wnoszone być mają 


p sporządzone na WCM wzędo- 
wych, które Starostwo bezpłatnie udzieli, A 
zaopatrzone marką a na 1 koronę 
i we wadypm wynoszące 504 kwoty. fiskal- 
nej, z wyrażeniem cen jednostkowych nie- 
tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
seiwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i oliarowaną cenę jednost- 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeże- 
liby zaś oferta obejmowała kiłka kamienio- 
łomów lub szntrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kunie- 
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiom 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek | 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- į 
misyę O licytacyę zwrócone, 
zaś po torminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
22 lipea 1907. 


Lwów, 


L. cz E. XX. 1619/6 (37) (6115 2 
Na żądanie Feiwla Niekera, kupód we 
Lwowie, zastąpionego przez adwokata dr. E. 
veitera we Lwowie, odbędzie się dnia 17 
wrzesnia 1907 o godz. 11 przed południem 
w sadzie niżej wymienionym, w śali Nr. VTL 
we Lwowie, licytacya połowy realności pod 
|. kon. 615 i 806 we Lwowie wyk. hip. l. 
522 ks.gr. gm.kat. Lwów I. dzielnica objętej. 
Józefa Śeliirmera własnej, wraz z przynale- 
znościami, składającemi się z parecli budo- 
wlanej L 919 i gruntowych IH. 525, 529, 
590, 531, 532, 534, 530 i 536 w lącznym 


obszarze 29.956. me domu mieszkalnego, þu- 
dynków gospodarczych, piekarni. 
Połowa nieruchomości powyższej, wy- 


stawiona na lieytacyg, jest oceniona na 
32.483 kor. 60 hal., a mianowicie: 1/2 prze- 
ciętnej wartości domu mieszkalnego na 70265 
kor., 1/2 wartości budynków przemysłowych 
na 9298:8 kor., 1/2 wartości gruntów budo- 
wlanych 9063-5 kor., 1/2 wartości gruntów 
| pustych, służących do wybierania gliny do 
cegielni 6651 kor., 1/2 wartości przynale- 
Zności zaś na 75% 6 kor., 1/2 
towego na 310 kor. S0 hal. 


"Najniższa cena wynosi 21.656 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warnnki lieytacyjne, które sie ni- 


do 
ia- 


niniejszem zatwierdza i odnoszące się 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg: 


ciężaru serwitn- . 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
niai t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionyin, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomosci nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cieżary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TIL. 

Dolina, dnia 18 lipca 1907. 


Upadłości 
3/7 (1) (6015 3—3) 
Edykt konkursowy. 

0. k. sąd obwodowy w Kołomyi ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Wil- 
helma Randa nieprotokolowanego kupca w 
Kosowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego Mieczysława Za- 
wadzkiego w Kosowie zaś tymczasowym za- 
wiadowcą masy pana dr. Lipę Frinkla ad- 
wokata w Kosowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 5 sierpnia 
1907, godz. 9 przed południem w c. k. są- 
dzie powiatowym w Kosowie przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
lymezasrwego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato- 
wym w Kosowie najdalej do dnia 26 sier- 
pnia 1907 a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 29 sierpnia 1907 godz. 9 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla niech porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kosowie lub w pobliżu Kosowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
Sarzą konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 21 lipea 1907. 


l O Sk 


J. cz, SN (6154) 
W konkursie Rozalii Drzynuwłowej, ee- 
lem likwidacy! i uporządkowania dodatkowo 
zełoszonych wierzytelności, tudzież takich 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone do 
dnia 22sierpnia 1907, wyznacza się audyen- 
cyę na dzień 23 sierpnia 190% o godzinie 11 
przed południem w e. k. sądzie obwodowym 
w Rzeszowie w biurze Nr. 42 IL piętro. 
nzeszów, dnia 15 lipca 1907. 


Konkursa 
KONKUTSA. 
(26278 (6057 2—3) 
Konknrs. 

Jest do obsadzenia przy sądzie krajo- 
wym w Krakowie posada starszego oficyała 
kancelaryjnego. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą posadę wnosić 
należy do 14 sierpnia 1907 do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, dnia 21 lipca 190%. 
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9A24fi (6058 2-——3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posad adjunktów są- 
dowych mianowice: 

a) dwóch w Gorlicach ipo jednej przy 
sądach powiatowych, b) w Andrychowie, e) 
w Makowie, d) w Kalwaryi e) w Limanowej, 
f) w Tarnobrzegu, g) w Pilznie, opróżnionych 
ewentualnie przy innym sądzie opróżnić się 
mogacych, rozpisuje się konkurs z terminem 
do 15 sierpnia 1907. 

Podania o powyższe posady wnosić na- 
leży w przepisanej drodze slużbowej. 

ad a) do Prezydyum sądu obwodowego 
w Jaśle, 

ad b) c.i d. do Prezydyum sadu obwo- 
dowego w Wadowicach, 

ad e) do Prezydyum sądu obwodowego 
w Nowym Sączu, 

ad f) do Prezydyum sądu obwodowego 
w Rzeszowie, 

ad g) do Prezydyum sądu obwodowego 
w Tarnowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 28 lipca 1907. 


L. 30.586 (6116 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
gimnastyki w c. k. gimnazyum w Drohoby- 
czu ogłasza się niniejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązana jest placa 
w myśl ustawy z 19 września 1898 Dz. p. p 
Nr. 178, dodatek aktywalny w mysl ustawy 
z 19 lutego 1907 Dz. p. p. Nr. 34 i prawa 
w myśl ustawy z 24 lutego 1907 Dz. p. p. 
Nr. 55. 

Kandydaci do tej posady winni wnieść 
podanie, zaopatrzone w potrzebne dokumenty 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy 
do c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej 
do 20 sierpnia 1907 roku. 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wioku, obowiązującego do służby wojsku- 
wej, winni wykazać się, czy uczynili zadość 
obowiązkowi tej służby. 

Lwów, dnia 22 lipca 1907. 

Za c. k. Namiestnika : 
Plażek w. r. 


L. 354% (6LL5 2—3) 
Konkurs. 

Zwierzchność gminna Knihinina- wsi 
ogłasza niniejszem konkurs celem obsadze- 
nia posady inspektora policyi gminnej z ter- 
minem do wnoszenia podań do dnia | wrze- 
śnia 1907. 

Kapdydat winien udowodnić, że: 

a) jest obywatelem austryackim ; 

b) nie przekroczył 45 roku życia; 

e) przedłożyć świadectwo odbytych nauk 
i że złożył egzamin kwalifikacyjny na inspe- 
ktora policyi, lub że służył przy c. k. żan- 
darmeryi i zdał egzamin na komendanta po- 
sterunku; 

d) prowadził nieposzlakowane życie, 

w dowód czego ma dołączyć świadectwo mo- 
rahtości ; 
. œe) gdyby kandydat w chwili podania 
się 0 posadę nie pozostawał w służbie pań- 
stwowej lub autonomicznej, winien udowo- 
dnić czem się trudnił i trudni. 

Posada zostanie nadaną prowizorycznie 
za rocznoem wynagrodzeniem w kwocie 1200 
kor., tudzież 100 kor, na umundurowanie, 
jednak bez prawa do emerytury. 

Podania nieudokumentowane lub po ter- 
minie wniesione nie będą wzięte pod roz- 
wagę. 

Knihinin-wieś, 24 lipca 1907. 

Naczelnik gminy. 


(6172 1—8) 
Wo m k iP e 

C. k. Izba Notaryalna w Krakowie, roz- 
pisuje niniejszem konkurs, na opróżnioną po- 
sade c. k. notaryusza w Limanowy, ewen- 
tualnie inną w okręgu tejże Izby, przez prze- 
niesienie opróżnić się mogącą. 

Termin do wnoszenia podań kompeten- 
cyjnych, zakreśla się po dzień 31 sierpnia 
roku 1907. 

C. k. Izba Notaryalna. 

Kraków, dnia 25 lipca 1907. 


l. Prez. 524 (6/2) (6176) 
Posada pomocnika kancelaryjnego za 
normalnem wynagrodzeniem natychnniast do 
objęcia. 
Pedania wraz z dokumentami 
należy do dnia 10 sierpnia 1907. 
Naczelnictwo sądu powiatowego 
w Kozowie. 


wnosić 


I. 1343 (6123) 
Konkurs. A 

Wydział powiatowy w Turce rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę lekarza okrę- 


gowego dla nowo utworzonego okręgu sani- | 


tarnego w Łomnie, do którego należą nastę- 
pujące miejscowości: Łomna, Ohaszezów, Ło- 
puszanka lechnowa, Michniowiec, Lipie, Ry- 


j piany, Dniestrzyk hołowiecki , Smereczka. 
| Gwoździec, Bereżek, Zukotyn, Wołeze. Dnie- 
i strzyk dębowy, Szandrowiec, bBoberka, Dy- 
diowa, Łokieć i Dźwiniacz górny. 

Warunki do uzyskania tej posady: 

1) obywatelstwo austryackie, 

2) dyplom doktora medycyny, upraw- 
niający do wykonywania praktyki lekarskiej, 

3) nieskazitelny charakter, 

4) znajomość języków krajowych w sło- 
wie i piśmie, 

5) praktyka najmniej dwuletnia w za- 
wodzie lekarskim, 

6) nieprzekroczony wiek lat 40. 

Pierwszeństwo mają ci kandydaci, któ- 
rzy wykażą się dwuletnią służbą w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktor- 
skiego lub egzaminem fizykackin. 

Lekarz okręgowy obowiązany będzie do 
utrzymywania apteki doinowej. 

Placa lekarza wynosi 1000 kor., ryczałt 
na objazdy S00 kor. rocznie. 

Udokumentowane podania należy wno- 
sié do 50 dni od daty ogloszenia konkursu 
do Wydziału powiatowego w Turce. 

Turka, dnia 20 lipca 1907. 

Prezes. 


L. 1129 (6173 1—3) 
Konkurs. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
opróżnioną posadę laboranta (stałego sługi) 
przy zakładzie zoologicznym e. k. Uniwer- 
sytetu w Krakowie. 

Z posadą tą połączona jest płaca IV. 
klasy slug państwowych a mianowicie płaca 
roczna 800 koron, dodatek aktywalny 320 
koron rocznie i ubranie urzędowe in natura 
względnie relutnm za takowe 60 koron ro- 
cznie. 

Ubiepgający się o tę posadę, zastrzeżoną 
na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
L. 60 Dz. p. p. dla kwalilikowanych podoli- 
terów c. i k. armii, winni udowodnić, że są 
obywatelami królestw i krajów w Radzie 
Państwa reprezentowanych, niemniej wyka- 
zać wiek i fizyczne nuzdolnienie oraz znajo- 
mość języka polskiego i niemieckiego w sło- 
wie i pismie, pierwszeństwo zas mieć będą 
kandydaci, którzy wykażą się przynajmniej 
elementarną znajomością zoologii i preparo- 
wania. 

Własnoręcznie pisane podanie należy 
wnieść najdalej do dnia 8 września 190% 
do c. k. Senatu Akademickiego Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego w Krakowie, a jeżeli kom- 
petent zostaje w służbie publicznej, to uczy- 
nić to powinien za pośrednictwem przelożo- 
nej wladzy. 

Tylko w braku podoficerów posiadają- 
eych certyfikat i wymagane kwalifikacye, 
uwzględnieni być mogą i inni kandydaci. 

aównocześnie do objęcia tej posady 
wymagają jest 3 miesięczna praktyka. 
Kraków, dnia 22 lipca 1907. 


L. 27344 (GLT) 
konkurs. 

Przy e. k. Zakładzie kary dla inężczyzn 
we Lwowie są do obsadzenia 8 posady do- 
zorców więżni ze systemizowanymi pobo- 
rami. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowa- 
ne podania w drodze swej przełożonej wła- 
dzy do Dyrekeyi c. k. Zakładu kary dla 
mężczyzn we Lwowie najpóźniej do dnia 1 
września 1907. 

Do podań należy dołączyć: 

. metrykę chrztu; 

. certyfikat lub paszport wojskowy; 

. ostatnie świadectwo szkolne; 

. świadectwo moralnosci i przynale- 
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Żności; 

5. świadectwo zdrowia wystawione przez 
lekarza zakładowego lub fizyka; 

6. świadectwo wyzwolin (u 
ników). 

Mianowani obowiązani będą do złoże- 
nia egzaminu z przepisów służbowych naj- 
później w przeciągu jednego roku i to pod 
| rygorem uwolnienia Le slużby. Od powyższe- 
go egzaminu uwolnieni są podoficerowie, 
mianowani na podstawie certyfikatu wojsko- 
wego. 


rzemieśl- 


O. k. Dyrekcya Zakładu kary. 
Lwów, dnia 28 lipca 1907. 


IL. Prez. 1159 477 
kKonkiwra 
Przy domu więziennym w Krakowie są 
do obsadzenia dwie nowo systemizowane po- 
sady dozorczyń, więziennych z płacą roczną 
800 kor.; prawem postąpienia na wyższy sto- 
pień płacy, dodatkiem aktywalnym 820 kor. 
rocznie 1 prawem do pomieszkania w domu 
więziennym. 
i Podania o te posady wnosić należy do 
p a sądu krajowego karnego w Kra- 
| 


(6125 1—3) 


kowie do dnia 31 sierpnia 1907. 

| . W tychże podaniach należy dołączony- 
|mi urzędowymi dokumentami względnie w 
| inny sposób wykazać : 

1) obywatelstwo austryackie:; 


- 


2) pełnoletność i nieprzekroczenie 30 
6 zycie 

5) fizyczną zdolność do służby: 

4) nieposzlakowane życie: 

5) bezdzietność, wolny stan lub wdo- 
wiezlstwo : 

6) znajomość czytania, pisania, rachun- 
ków, języka polskiego oraz prostych robot 
recznych kobiecych. 

Powyższe dwie posady będą jednako- 
woż na razie obsadzone prowizorycznie po- 
mocniezemi dozorczyniami więźniów, które 
pobierać będą dzienne wynagrodzenie w wy- 
sokości 2 kor. 50 hal., oraz otrzymają po- 
mieszczenie w domu więziennym. 

Po upływie jednego a najdalej dwu lat 
będą mogły pomocnicze dozorezynie więźniów 
w razie zadawalniającej aplikacyi uzyskać 
bez ponownego ubiegania się, stałe posady 
dozorczyń więziennych na warunkach na 
wstępie konkursu podanych. 

Bliźszych wyjaśnień w tej mierze za- 
sięgnąć można w kancelaryi Prezydyum sądu 
krajowego karnego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu krajowego karnego. 

Kraków, dnia 22 lipca 1907. 


L. 94.201J1I. (6171 1—3) 
konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. u- 
rzędzie pocztowym w Sokolówee kolo Ko- 
sowa z poborami III. klasy 4 stopnia, rv- 
czałtem na służącego 318 kor. rocznie i 
ewentualnym ryczałtem 1600 kor. rocznie za 
jednorazową jazdę posłańczą do Jasienowa 
górnego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
S sierpnia 1907 do c. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 


Lwów, dnia 23 lipea 1907. 


Kuratele. 


L. cz Pa WIE GAF C) 
Edykt. 
Za chorego na umyśle uznano Teodora 
Zielińskiego w Tarnopolu. 
kuratorem jego ustanowiono ks. kano- 
nika Włodzimierza (iromniekiego z Tarno- 
pola. 


(5030 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VT. 
Tarnopol, dnia LS marca 1907. 


"i cz. L. I. 6/6 (9) (6105 1—3) 
Za umysłowo niedołęźną uznano Kata- 
rayne Czernikowa w Brzegach. 
Kuratorem jej ustanowiono Jedrzeja Bi- 
gosa w brzegach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy "Targ, dnia 20 maja 1907, 
i 
| 


I eż. A. IL 108/6P.I 77 (19) (6107 17 
Za umysłowo niedołężną uznano Julię 
Dorocińską w Nowym Targu. 
Kuratoren jej ustanowiono Jana Patle 
w Nowym Targu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Nowy Targ, dnia 5 czerwca 1907. 


Lg LL GER (9 (6106 1—3; 
Za umysłowo niedołężną uznano Kata- 
rzynę z Królów Gutową w Zakopanem. 
Kuratorem jej ustanowiono Pawła Guta 
w Zakopanem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 27 czerwca 1907. 


L. cz. P. 1568/7 (4) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Jana Uhmie- 
lowca w Komorowie. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Chmiclowca w Komorowie. 
Sąd powiatowy Kolbuszowa, Oddział T. 
26 czerwca 1907. 


(6103 
Józefa 


| Rozmaite obwieszczenia. 


C. 145/7 (1) (6143) 
| Przeciw nieobecnej Zofii z Wierciochów 
| Węglarzówej przedtem w Szczawnicy wyżniej 
| wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 

w krościenkn przez Józefa Wierciocha w 
Szezawnicy wyżniej pozew o 280 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
rdyencyę na dzień 7 sierpnia 1907 r. godz. 
(9 rano w tym sądzie sala Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
i nawia się pana dr. Szymona Przybyłę adwo- 
| kata w Krościenku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
(zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
, niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
' nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
; C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 19 lipca 1907. 


| 
kl 
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bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
niai t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sI 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr XX. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłąby. niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co „ło samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. a 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pon do doręczeń w siedzibie 
adu zamieszkałego. DO p 
ŚGA k. Sąd powiatowy S. L, Oddział XX. 

Lwów, dnia 14 lipca 1907. 


L. cz. E. 357/7 (7) . (6109 2—3) 

Na żądanie Banku powiatowego w Tar- 
nopolu, zastąpionego przez adw. dra Glogiera, 
odbędzie się dnia 20 sierpnia 1907 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 w Nowemsiole licyta- 
cya realności whl. 295, 548 gm. Palczyńce 
i realności whl. 1108 gminy Koszlaki i re- 
ealności whl. 1334, 1529, 1727 gminy Toki. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione na 6750 kor., przynależności 
zaś na 350 kor. | 

Najniższa cena wynosi 4720 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. , ma”. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyeiąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w hiwrze Nr. 3. 
~ Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne. AE 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sydu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu“ zamieszkałego. , 

" C. k. Sąd powiatowy Oddział TI. 
Nowesioło, dnia 12 lipca 1907. 


L. cz. E. 443/7 (6) (6110 2—3) 
Na żądanie masy konkursowej błp. dra 
Hermana Steina, zastąpionej przez adwokata 
dra Horowitza, odbędzie się dnia 8 września 
1907 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w No- 
wemsiole licytacya realności whl. 1711 gm. 
Toki. , 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 850 kor. 

Najniższa cena wynosi 566 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. , l 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy,ł mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8. ! Pak 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej TOSZCZE- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. m 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. , 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział TII. 

Nowesioło, dnia 15 lipca 1907. 


L. cz. E. 732/7 (3) (6112 2—35) 

Na żądanie Pawła Chruszeza odbędzie 
się dnia 13 sierpnia 1907 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 7, licytacya realności whl. 89, 
202, 406, 407 i 858 gm. Zerebki król. wraz 
z przynależnościami, składającemi się z jamy 
na kartofle i ogrodzenia zużytego. 


Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3580 kor. wraz z przynale- 
źnościuni. 

Najniższa cena wynosi 2320 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin nrzędowycji 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa. dnia 27 czerwca 1907. 


nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 


pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- | 


szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach iego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż SĄ- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 9 lipca 1907. 


((6121 2—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w bialskim okręgu budowniczym 
w latach 1907, 1908 i 1909 odbędzie się 16 
sierpnia 1907 w e. k. Starostwie w Białej 
licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1907 wynosza 39.115 kor. 
KODAK 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godzi- 
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer- 
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 


których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za-. 


opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
wadyum wynoszące 5% kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
sciwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany opust ezy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej nałeży opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnych sekcyj dro- 
gowych.. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, po 
terminie zaś nie będą przyjmowane. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 18 lipca 1907. 


L. 5376/07. (6084 3—3) 

W dniu 2 września 1907 o 12 godzi- 
nie rano odbędzie się w c. k. Dyrekcyi la- 
sów i dóbr państwowych we Lwowie licyta- 
cya ofertowa na sprzedaż jodłowego i świer- 
kowego drzewa użytkowego w c.k. okręgach 
gospodarczych Rypianka i Krasna w latach 
1908, 1909, 1910, 1911 i 1912 corocznie w 
ilości około 14.000 mê do cięcia przeznaczo- 
nego. 

Bliższych wiadomości udzielają c. K. 
Zarządy lasów i dóbr państwowych w Wi- 
stowej, Petrance i Kałuszu i podpisana c. k. 
Dyrekcya. 

C. k. Dyrekcya lasów i dóbr państwowych we 
Lwowie. 
Lwów, dnia 13 lipea 1907. 


L. ez. E. 187/7 (3) (6041 3—3) 

Na żądanie Henryka Ostoji Broniaw- 
skiego, zastąpionego przez adw. dra Segala 
w Rawie, odbędzie się dnia Ysierpnia 1907 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 lieytacya 
całej realności whl. 826 gminy Potylicz i 
1/4 części realności whl. 594 tejże gminy o- 
bjętych, zobowiązanej Maryi z Mastykarzów 
Słotwińskiej własnych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na liecytacyę Są ocenione, a to: realność whl. 
826 gminy Potylicz na 958 kor., zaś 1/4 
część realności whl. 594 tejże gminy na 
212 kor. 

Najniższa cena kupna całej realności 
whl. 826 gminy Potylicz wynosi 635 kor. 
32 hal., a 1/4 części realności whl. 594 tejże 
gminy 141 kor. 66 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


»Gazeta Lwowska: Nr. 172 z dnia 30 lipca 1907. 


L. cz. E. 858/7 (6) (6145 1—3) 
Na żądanie Banku powiatowego w Tar- 


nopolu, zastąpionego przez adw. dra Glo- 
giera, odbędzie się dnia 23 sierpnia 1907 o 


godzinie 9 przed południen w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Noweunsiole 
 lieytacya realności whl. 1018 gminy Ko- 
szlaki i realności whl. 135% gminy Toki 
wraz z przynaleźnościami, składającemi się 
|ze zasiewów. 

Nieruchomości te, wystawione na liey- 
tacyę są ocenione, a to realność whl. 1018 
gminy Koszlaki na 841 kor., a przynależno- 
ści na 45 kor., a realność whl. 1857 gminy 
Toki na 260 kol. 

Najniższa cena wynosi 765 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie moglyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchoniości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 15 lipea 1907. 


Le. E. BSG (4) (6139) 

Na żądanie p. Charlotty Drobner pry- 
watnej w Krakowie ul. Stradom 1. 5 odbę- 
dzie się dnia 26 sierpnia 1907 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w sali Nr. I. ul. św. Jana 1. orj. 22 parter 
licytacya realności lwh. 452 ks. gr. gm. kat. 
Prądnik czerwony, składającej się z parceli 
grunt. lk. 657/3 ogród 3 klasy w obszarze 
598 m.”, na której stoi parterowy dom mu- 
rowany Nr. 207 oznaczony. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 3115 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 2077 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 48. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kraków, dnia 27 czerwca 1907. 


L. cz. E. 46/7 (6147) 

Na żądanie Herscha Abrahama Selunutza 
w Mikulińcach odbędzie się dn. 10 września 
1907 o godz. 9 przed południem w sądzie 
Mikulińce, biurze 1, celem zniesienia wspól- 
własności licytacya pare. bud. 586 Iwh. 41 
gminy Mikułińice. 

Nieruchomość tę oceniono na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 600 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie odbędzie się. 

Warunki licytacyjne i dokumenta odno- 
śne może każdy przejrzeć w godzinach urzę- 
dowych w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mikulińce, dnia 22 lipca 1907. 


5 ZE 335 (IE) (6142 1—5) 

Na żądanie "Towarzystwa wzajemnego 
kredytu we Lwowie, zastąpionego przez ad- 
wokata dr. Obmińskiego odbędzie się dnia 
50 sierpnia 1907 o godzinie 9 przed polu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IV. licytaeya realności objętej whl. 
19 gm. Domażyr, składającej się z uruntów 
o lącznym obszarze 1297 I° i domu drewnia- 
nego o 4 ubikacyach i stajenki. 

Nieruchomość wystawiona na licytacye 
jest ocenioną na 1328 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 752 kor. 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej realności dokumenta może każdy, ma- 
jacy ehęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. IV. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 15 lipca 1907. 


Dad 


~k 


L. cz. E. 589/7 (3) (4144) 

Na żądanie Jana (iupki odbędzie się 
27 sierpnia [907 o godzinie 9 przed polu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9 licytacya 20/48 częsci realności 
lwh. 28 gm. Poręba ocenionej na 2084 kor., 
przynależności zaś na 58 kor. 

Najniższa cena wynosi 1402 kor. 80 h. 

Warunki lieytacyjne i inne de tej real- 
ności odnoszące się dokumenta można w go- 
dzinach urzędowych w tut. sądzie biurze Nr. 
9 przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krzeszowice, dnia 27 czerwca 1907. 


Nr. 2000/V. K. (6197 1—3) 
Offertausschreibung. 

Zur Sicherstellung der beim Neubane 
des (rarnisonsspitales Nr. 15 in Krakau vor- 
kommenden Bauarbeiten, Lieferungen und 
Nebenleistungen im veranschlagten Kosten- 
betrage von rund 1,890.000 Kronen, findet, 
am 16 August 1907 um 12 Uhr mittags in der 
Kanzlei der Militärbauabteilung des 1 Korps 
(Stradom 10) eine schriftliche Otfertverhan- 
dlung statt. 

Die näheren Bedingungen für diese 
Olfertverhandlung können in der Zeit vom 
51 Juli bis 14 August 1907 täglich von 9 
Uhr früh bis 1 Uhr nachmittags bei der 
genannten Militärbauabteilung eingesehen 
werden, 

Verwaltungskommission 

der k. u. k. Militżrbauabteilung 

des 1 Korps. 

Krakau, am 29 Juli 1907. 


Rozpisanie ofert. 

Celem zabezpieczenia kosztów budowy 
dostawy i urządzeń ubocznych przy nowej 
budowie szpitala garnizonowego w Krakowie 
Nr. 15 w preliminowanej kwocie kosztów w 
okrągłej sumie 1,890.000 koron odbędzie się 
w dniu 16 sierpnia 1907 o godzinie 11 w 
południe w kaneelaryi oddziału budownicze- 
go wojskowego I. korpusu (Stradom 10) pi- 
semna rozprawa ofertowa. 

Bliższe warunki dla tej rozprawy ofer- 
towej mogą być przejrzane w czasie od 31 
lipca do 14 sierpnia 1907 codziennie od 9 
godziny rano do godziny 1 po południu w 
nazwanym oddziele budowniczym wojskowym. 

Zarząd komisyi 
c. i k. wojskowego oddziału budowniczego 
I. korpusu. 
Kraków, dnia 29 lipca 1907. 


L. cz. E. 4849/6 (13) (6164) 
Na żądanie Powiatowej Kasy oszeze- 
dności w Dolinie, zastąpionej przez adwokata 
dra Dobrowolskiego odbędzie się dnia 3 wrze- 
śnia J907 o godz. 9 przed południem w 81- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 
licytacya realności whl. 1094 ks. grunt. gminy 
Mizuń imał. spadkobierców śp. Wasyla Mel- 
nyka własnej wraz z przynależnościami skla- 
dającemi się ze studni i ogrodzenia. 
Nieruchomość powyższa jest oceniona 
na 8326 kor., przynależności zaś 140 kor. 
Najniższa cena wynosi 5644 kor. 24 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


L. 72. 481,907. 

Obwieszczenie 
._ Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, że w myśl artykułów IV. do XL. 
stawy z dnia 25 października 1896 Dz. u. p. 
T. 220 i rozporządzenia c. k. Ministerstwa 
Sarbu z dnia 24 czerwca 1907 1. 48.478, 
Należą się w roku 1907 następujace opusty 
W podatkach bezpośrednich : 

a) w podatku gruntowym opust w wy- 
dokości 150/,, 

b) w podatkach domowych z wyjątkiem 
Bodatku 50/, od dochodu z budynków czaso- 
Wo uwolnionych od podatku domowego opust 
W wysokości 12:59/,. 

Ogólna suma powszechnego podatku za- 
tobkowego została zniżona na rok 1907 po- 
obnie, jak za rok poprzedni o 259, i wy- 
dosi kwotę 36.600.928 kor. 76 hal. 

Podatek zarobkowy od przedsiębiorstw 
owiązanych do publicznego składania ra- 
chunków wymienionych w § 100 ustęp 1. i 
„bowołanej ustawy ma być przypisany ipo- 
bierany tak, jak w roku ubiegłym w wyso- 
kości 109. 

Opusty pod a) i b) będą obliczone tyl- 
ko od rządowej należytości podatkowej z wy- 
łączeniem dodatków autonomicznych i zo- 
stang zapisane przez c. k. Urzędy podatko- 
We w książeczkach; podatkowych i nakazach 
bMatniczych na odnośne podatki. 

Kiedy zapisanie to bedzie mogło na- 
Stapić poda każdy Urząd podatkowy osobne- 
mi obwieszczeniami do powszechnej wiado- 
Mości. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 6 lipca 1907. 

Prokopowicz m. p. 
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T. 72,481/907 
OnoBimeEe. 

Hoqae ca cum A0 3ATAABEOI BI4OMO- 
Gm, mo no macan aprakyJiB IV. go XI. 
Bakona 3 gua 25 moBraa 1896 a. 220 B.B. g. 
l Posnopagwesa m. k. Minicrepersa ekapóy 
3 zaa 24 waa 1907 a. 48.478, nanemarb 
GA B poni 1907 cmïgyrui onyerm B óeano- 
tepeqHUX IOXATKAX : 

a) B rojqaTky rpyBroBim onycr 159, ; 

6) B NOXATKAX XOMOBUX 3 BHIMKOM MO- 
Marky 59/0 BIZ AOXOAY 3 ÓYNUBKIB yBIAGHE- 
= TACOBO BIĄ HOXATRY KOMOBOTO — ONYCT 

2:50, 

Tonossy cymy saradbHoro Hoxarcy 
S38poókOBOrO 3HmikeH0 Ha pik 1907 1oxióHo 
HR B poni IonepeqHim o 250, i ORA BHHO- 
Cute 36,600.923 kop. 76 cor. 

Ilogarok sapoókoBnń BIA upe4npneMeTB 
OÓ0BABAHHX AO UYÓAMYROTO CKJAJABA PA- 
XYHKIB Baduczjegix B § 100 yeryu Í ið 
NOKJMKAHOTO BHUCNHE zakona ÓyĄe Ha pik 
90% npznacyBaru ca i noómpara CA ak 
B poni momepeqaim B Bacori 10%. 

Onycru nią a) i 6) óyayra oGane.reBi 
Tame BIA xepiiaBBoi HaJleKAToCTA MOAT- 
KOBOI 3 BAKJIOdEHEM KONATKIB ABTOHOMİYHHX 
l sicramyTb Bu. K. VpaXax IOJaUKOBAX 
SanmcaHi B KHUIKOdKA IOJĄATKOBI BZLAAKEO 
B Haka3H 3ANJIATA HA CI NOXATKA. 

Konn sanncaBe ce óyxe MOLO Hacty- 
NATH, NOXACTE KOWAMË g. K. VpAX Hoza- 
KOBnhń B cBOiM daci OKPEMAMU OUOBIIĄCHAMA 
AO 3araEHOl BIĄOMOCTH. 

M. x. EpaeBa /Jlapeknma ckapóy. 

JIbBiB, zaa 6 anuna 1907. 

IIpokonoBua m. p. 


Zl. 72.481/907. 
Kundmachung. 

; Es wird hiemit bekannt gegeben, dass 
Im Sinne der Artikel IV. bis XI. des Ge- 
setzes vom 25 Oktober 1896 R.-G.-B]. 220 
und Verordnung des k.k. Finanzministerinm 
vom 24 Juni 1907 Z1. 43.478 im Jahre 1907 
folgende Nachlässe an) den direkten Steuern 
Stattfinden werden : 

a) an der Grundsteuer ein Nachlass 
von 159%, 

b) an der Gebaudesteuer init Ausnahme 
der 50, Steuer vom Ertrage steuerfreier Ge- 
bäude ein Nachlass von 12-50,. 

Die Krwerbsteuerhauptsumme für das 
Jahr 1907 wurde in demselben Masse, wie 
im Vorjahre um 250/, ermissigt und be- 
trägt 36,600.923 K 76 h. 

Die Erwerbsteuer von den im § 100 

Abs. 1. und 5. deszitierten Gesetzes bezeichne- 
ten zur öffentlichen Rechnungslegung verpfli- 
chteten Unternehmungen ist im Jahre 190% 
Sowie im Vorjahre mit 109/, vorzuschreiben 
Und eiuzuheben. 
Die Nachlisse ad a) und b) werden 
blos von der Staatssteuer, nicht auch von 
den Zuschliigen der autonomen Kórperscha- 
ten berechnet und von den k. k. Steuerim- 
tern in die Steuerbiichel beziehungsweise in 
ùe jZahlungsauftrige über die erwähnten 
tenern eigetragen werden. 

Der Zeitpunkt, in welchem diese Ein- 
tragung wird erfolgen können, wird seiner- 
Zeit jedes k. k. Steueramt mittels besonde- 
rer Kundmachungen zur allgemeinen Kenn- 
lis pringen. 

K. k. Finanz-Landes-Direktion. 

Lemberg, am 6 Juli 1907. 

Prokopowicz m. p. 
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(6122)! dzień 2% sierpnia 1907 o godzinie 10 przed 


Prez. 22% (9/4) 
Ogłoszenie. 

Zarząd byłego Stowarzyszenia opieki nad 
uwolnionyini więźniami w Tarnopolu podaje 
do powszechnej wiadomości, że Stowarzysze- 
nie to na podstawie uchwaly nadzwyczajnego 
walnego zgromadzenia z 50 sierpnia 1906 
rozwiązanem zostało. 

Tarnopol, dnia 24 lipca 1907. 


L. ez. Ćw. 2216/7 (1) (6133) 
Edykt. 

Przeciw Israelowi Fiinkelstein, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stal do c. k. sadu obwodowego w Kołomyi 
przez Towarzystwo kredytowe i oszczędności 
w Kutach pozew o zapłacenie sum wekslo- 
wych 300 kor. i 3000 koron. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowe 
nakazy zapłaty z 20 czerwca 1907 Cw. 2216/7. 

Celem strzeżenia praw Israela Fiinkel- 
steina ustanawia się pana dr. Wieselberga 
adwokata w Kołomyi kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

„0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kolomyja, dnia 20 czerwca 1907. 


L. cz. Cw. 2238/7 (2) 
1D ely Ik 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Schaji Schulzbachowi wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Kołomyi przez 
Stowarzyszenie żyrobankowe w Kołomyi po- 
zew zapłatę sumy wekslowej 675 kor. zpn. 

Na podstawie tego pozwn, wydano na- 
kaz zapłaty dnia 21 czerwca 190% l. cz. Ow. 
2238/7 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Śchaji Schnlzbach ustanawia 
się pana adwokata dr. Allerhanda w Kofo- 
myi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej: sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopoki on sam się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Kołomyja, dnia 8 lipea 1907. 


(6134) 


L. cz aŻ1E! (1) (6146) 
Edykt. 

Przeciw nieobj. masie spadkowej Her- 
scha Kupferschmieda z Dzikowa starego, wnie- 
siony został do sądu powiatowego w Luba- 
czowie przez Markusa Zimmermana i tow. 
pozew o intabulacyę prawa własności *, ciala 
hip. twh. 227 om. Dzików zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dziej 
8 września 1907 godzinę 9 przed południem 
sala Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw tejże masy u- 
stanawia Się pana dr. Jakóba Szłapy adwo- 
kata w Lubaczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki spadko- 
biercy jej w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomocuika nie zamianują. 

0. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Lubaczów, dnia 10 lipca 1907. 


L. cz. Cw. 698/7 (1) (6181) 
Edykt. 

Przeciw Izakowi Balter z Brođów, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w Zło- 
czowie przez Pinkasa Weinfelda pozew 0 za: 
płacenie sumy wekslowej 482 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę do rozprawy na dzień 17 
czerwca 1907 o godz. 6 i pół przed połud. 
do tut. sądu biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Izaka Baltera 
ustanawia się pana radcę adwokata J. Wi- 
chańskiego w Złoczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Izaka 
Baltera w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jaka handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 1 czerwca 1907. 


Loczo. IL. 168j (1) 
Edykt. 
Przeciw Judzie Birnbaumowi, Chaji 
Ryfee Birnbanmowej, Salamonowi Birnbau- 
mowi i Racheli Birnbaumowej przedtem w 
Przykopie zamieszkałych, których miejsce po- 
bytu nieznane, wnieśli Eliasz Herschmann, 
Chaja Ryfka 2 im. z Chaimów Birnbaunowa 
i Estera Ryfka z Weinmannów Birnbanmowa 
skargę o zapłacenie 839 kor. 72 hal. i 39 
kor. 70 hal. 
Na podstawie pozwu tego została wy- 
znaczoną audyencya do ustnej rozprawy na. 
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polndniem. 

Ustanowiony dla tychże kuratorem pan 
dr. Isenberg adwokat w Mielcu będzie ieh 
zastępował dopokąd w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IT. 

Mielec, dnia 7 lipca 1907. 


EL. ZW ME JAA (5922 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Dymitra Biłasa z Białej 
wdraża się postępowanie, eelem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
żeczki udziałowej Nr. 1098 Towarzystwa za- 
liczkowego w Drohobyczu na 1000 koron na 
imie Dymitra Biłasa opiewającej, która przed 
6 miesiącami miała zaginąć. 

Posiadacza powyższej książeczki wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 
3 dni w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego ezasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 13 lipca 1907. 


1. Gz. Jh IV. 62) (5969 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Balbiny Ruła, gospodyni 
w (hoczni (Nr. 234) wdraża się postępowa- 
nie, celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej książeczki wkładko- 
wej powiatewej Kasy Oszczędności w Wado- 
wiecach Nr. 21061, wystawionej na nazwisko 
Antoniny Gnzdek, a opiewającej na kwotę 
500 koron. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresn za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział LV. 

Wadowice, dnia 13 lipca 1907. 


b cz. W eoo (S) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Józefy Kajda w Krakowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawczynię zgubionej 
książeczki wkładkowej kasy oszczędności mia- 
sta Krakowa Nr. 22050 na imię Magdaleny 
rondo] wystawionej, na kwotę 530 koron 
26 hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 30 grudnia 1907. 


Kc TAM BK (3) (5923 3—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 

w Zatorze, Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z poręką ograniczoną, imieniem Katarzyny 
Matusiak, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez Katarzynę Matu- 
siak zagubionej książeczki wkładkowej 'To- 
warzystwa zaliczkowego w Zatorze Nr. 588 
na S00 kor. opiewającej. 

-Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czasokre- 
su za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 18 lipca 190%. 


ibe Em. lv Boć (1) (6120 1—38) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Arona Seile, kupca we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nego weksla z daty Lwów dnia 15 marca 
1907 płatnego 10 lipca 1907, opiewającego 
na 1000 kor., podpisanego przez Lemla Weiss- 
manna. 

(Podpisu wystawcy nie było na wekslu). 


Posiadacza powyższego weksla wzywa | stkich, którzy do tegoż spadku 


się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, licząc od dnia płatno- 
ści weksla, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyzszego czasokresu za nieistnie- 
jący uznany zostanie. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział VIT. | 
Lwów, dnia 6 lipca*1907. 


i M v. 10f% (11) 
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Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanje z § 24 L 1 i 2 ust. 
cyw., przeto wdraża się na prośbę Katarzyny 
z Grendysów Batogowej postepowanie celem 
uznania za zmarłego zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi panu adw. drowi Gu- 
stawowi Holtzerowi w Rzeszowie wiadomości 
o powyż wymienionym. 

Michała Grendysa zaś wzywa się, aby 
w ciągn rokn przed niżej wymienionym są- 
dem stawił się lub w inny sposób uwiado- 
mił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 lipea 1906 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarlego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów. dnia 21 czerwca 1907. 


iv, 6% I Ji Ż4% (At) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Mojżesza Kannera kupca 
w Jaśle i Ewigdora Grossa kupca w Ami- 
grodzie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionych weksli, a to następującej treści : 

1. Trzcinica den 28 Juni 1906. Für 
3000 K. Vier Monate a dato zahlen Sie ge- 
gen diesen Prima Wechsel an die Ordre 
Eigene die Summe von Dreitausend Kronen 
den Werth erhalten und stellen ihn auf 
Rechnung ohne Bericht podpisany przez Al- 
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tera /muckera, płatny w Jaśle bei Moses 
Kanner. 


2. wypełniony tylko samą 2000 koron 
podpisany na pierwszej stronie przez Ewig- 
dora Grossa i Abrahama Feldstelna. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni licząc od ostatniego 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

C. k Sąd obwodowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 12 lipca 1907. 


I cz. Ne. V. 90/4 (1) (6046 1—3) 

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Markusa Goldsteina szyn- 
we Lwowie, ul. Słoneczna 22 wdraża 
się postępowanie, celem amortyzacyi następu- 
jącego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nego kwitu kasy miejskiej z 26 marca 190% 
art. 441/7 na 500 koron. 

Posiadacza powyższego kwitu wzywa się 
ahy zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu 
jednego roku, 6 tygodni i 5 dni w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznamy zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział V. 

Lwów, dnia 26 czerwca 1907. 


L. cz. T. 46/7 (2) (6060 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Klementyny Hebdy ze Lwo- 
wa wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi wnioskodawczyni rzekomo zaginionej 
książeczki wkładkowej galicyjskiej kasy o- 
szczędności Nr. 92.858 na kwotę 700 koron 
i na nazwisko Klementyna Hebda opiewa- 
Jącej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia ostatnie- 
go ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“, w prze- 
ciwnym bowiem razie uznaną zostanie za 
nieistniejącą. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 19 czerwca 1907. 


Spadki. 


L. cz. A. V. 55/7 (6) 
Ed 


(6145 1—3) 
NAS 

C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie za- 
wiadamia, że w dniu 1{ stycznia 1896 wMo- 
krzycy ad Lubaczów zmarła Blima Erdheim 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli, pozostawiwszy w spadku 1/6 cześć 
realności whl. 77 ks. gr. gm. kat Wielkie 
oczy objętą. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się tych wszy- 
0 z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszezenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło- 
sili i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego (Sender Feuer w Wiel- 
kich oczach kuratorem został ustanowiony, 
będzie przeprowadzonymztymiitym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie- 


(6020 1—8) | dziczenia wykażą, część zaś spadku nie przy- 


Wdrożenie postępowania celem uznania za | jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 


zmarłego Michała Grendysa ze SŚwilczy. 


nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 


Michał Grendys ze Swileze, liczący lat į jako bezdziedziczny. 


40, przed około 40 laty wydalił się z miej- 
sca swego zamieszkania i przez ten czas jest 


nieznanym z życia i miejsca pobytu. 


i 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Lubaczów, dnia 27 czerwca 1907. 
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rza ti = = i BĘ" sowany pomocnik kancelaryj: į z 
7 | = ny sądowy z chlubnemi świadectwami poszu- | 
robne ogźoszenia | kuje zaraz posady przy sądzie lub którejkolwiekbądź 
władzy rządowej. Łaskawe zgłoszenia: „Poni | 
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym poste restante Ustrzyki dolne. 


Comik jesienny sztucznych NAWOZÓW 


| już wyszedł Wysyłajac go na każde żadanie franco, zwracamy 


Słuchaczka memene] Profesor QIMNAZYANNY 


3 5 M 3 td | uwage, że nie sama eena najniższa powinna być miara przy Wwy- 
"Key NI NIe [14 ZY prawe Ga TON P "| AE a 
lèkayj, przygotownja do gimmaizyum i do poprawek borze źródła zakupna, ale wlaśnie w produktach ehemieznych bar- 
wosóle. Panieńska L 32, mieszkaniu l. 5, dla J. h! A TA . . . ia dziej, aniżeli w ik kokcdrok innej sałczi przemysłu jakośc i in- 
R RR aaa DLAN e MA) mieszkanie Kilku uczniów y UD RE AS RR E SA JUZ ly ale joas i [ 
$ chodzenie składników jest decydujacom i przemawiać powinno 


na korzyść sumiennej, swojskiej fabryki, która nie od dziś i nie 
tylko na dzis dba o zjednanie sobie Klienteli. 

| 1. Galicyjskie Towarzystwo akcyjne dla przemysłu 
chemicznego Lwów, Akademicka 5. 


Fly r af Pnzestaie towary z dawnego lokalu: į szkół średnich. 
Ukazyd. kołdry po kor. 4, 7 i 9, wełniane | 


i klotowe po kor. 10, 12, 14, 16, 20 do kor. 380, je- | Staranna opieka, skuteczna pomoc 


dwabne atłasowe po kor. 22, 28, 30 i wyżej, Ogromny | 5 i Ę 

wybór materyj meblowych, ÓW, chodników, | w nauce, komfort i hygiena. 
portier, firanek, kap na łóżka it. p. ŁÓŻKA že- $ F = A z 
lazne od najtańszych. Kompletne SYPIALNIE, „| RE aja Ek" 2 Lwów, 
DALNIE i MEBLE SALON polecają J. SCHU- | ga ielow i a 
STER i K. TOCZYSKI Lwów, ul. Trzeciego ma ea sala 8 sg» parter. 
liezba 5, UEDA FTP IE TOP POECI TSBĄC 
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zacz EEPE RÓW AWARE Z E 
w pdhdkh ch dos. k A O 3%03XO Sooo SARA E A A A A RR ch AM 
je C. k. Towarz. e ubezpieczeń 


v 
Riunione Adriatica di Sicurta w Tryeście 


załażune w r 1838, a od r. 184! operujace w Gsllcyi I na Bukowinie. 
Jeneralna Ajencya we Lwowie, plac św. Ducha 1. 3. 

I. Ubezpieczenia na życie % dniem 1 stycznia 1907 wprowadziło Fowarzystwo nowe, bar- 
dzo korzystne warunki dla ubezpieczenia na życie. (Dotychczasowe taryfy prenijne zostają nie- 
zmienione). Z licznych korzyści podnosi się w szezególności: 

1) Najdalej idącą nietykatność ubezpieczenia (samobójstwo włączone) po trzech latach, na 
wypadek pojedynku już po jednorocznem istnieniu ; , f 

2) odnowienie ubezpieczenia na wypadek uchybienia zapłaty premii w przeciągu czterech 
miesięcy bez badania lekarskiego; ; NE" 

3) mimo przerwania opłaty premii nie przepada ubezpieczenie po trzechletniem istnieniu; 
ceny kapitalizacyi i wykupna zapodane są na każdej policy; ł f 

4) daleko idącą wolność podróżowania natychmiast po zawarciu ubezpieczenia a zupełną 
wolność podróżowania po trzech latach trwania uhezpieczenia. 

Bez opłaty dodatkowej premii pozostaje ryzyka, na wypadek wojny w dotychczasowywi 
rozmiarze włączone w ubezpieczenie. 

Towarzystwo rozciąga wszystkie korzyści nowych ogólnych warunków dobrowolnie, bez 
potrzeby preszenia o to także na wszystkie dawniejsze, dnia 1 stycznia 1907 jeszeze w mocy 
będące ubezpieczenia. 

Towarzystwo przyjmuje również pod najprzystępniejszymi warunkami: 

H. Ubszpieczenia od szkód wyrządzonych przez pożar, piorun i ekapiozyoe ; 

lil. Ubezpieczenia szyb I tafli szklanych, 

IV. Ubezpieczenia od kradzieży z włamaniem. 

a Zastępstwa e. k. uprz. Riunione Adriatica di Sieurta przyjmują również ubeznieczenia od 
gÉ gradobicia na rachunek Towarzystwa dla ubezpieczenia gradowego i reasekuracyjnego „Meridio- 

© nole“ w Tryeście, tudzież ubezpieczenia od wypadzów na rachunek „Międzynarodowego Towa- 
+9 rzystwa akcyjnego ubezpieczeń od wypadków“ we Wiedniu. 


WERE WWW REWA WYW a WWW x WWI pzK 
Do pp. Budowniczych, Przedsiębiorców, Dostawców i Kontrahentów wogóle! 
Wadyów i kaucyj 
w papierach wartościowych 
pod korzystnymi warunkami udziela 


Pytewnictwo Księpanni Polskiej B, Połoieckiego we Lwowie, 


Polskie Przewodniki podróży. 


ZKE W. 


Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyczno-informecyjnych przewodników uczynić obee zupełnie zby- 
tecznymi. Zaopatrzene w plany i mapy wzorowo wykonane stoja te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej. i 

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—. 

Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 

Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z Il planami miast i 
mapami geograficznemi. Kor. 6.—. 

Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3,—, 

| a ONORE po Herkulanur, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 
pel. Kor. 4.—. 

Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2.—. 

Przewodnik po Tatrach, z 8 mapami. Opracował Janusz Chnielowski. Kor. 6 
r F OWC po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 
Kor. 3.—. 

Przewodnik po Lwowie, z 


*% Bloidh eoo odok 


z 


planem miasta. Kor. 2.—, 


zoo" W et, 
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0,2743, 
NATRZEĆ A ZATACZA z Z CEO RI TRZON „TWĄ A a ROR ZNANA eS 
m EA EE DE konno HE 
ae Teee Z aonar O e ELA DO CI A O a 


LOTERYA KARESBADZKA 


2 ciągnienia, 6164 wygranych 


Główas wygrana 
100 ; | i 00 (Centralny bank czeskich kas Gszczędności) 
- m < | Filia we Lwowie, 
Pierwsze Giąpniagd już 6 sierpnia 1907 r | ka DYR za AŚ am Hog Pa dj 
Cena ora Mo ona * I| Papiery wartościowe dla wadyów i kaucyj pożycza się za 
nieznaczną opłatą zakładom pieniężnym. 


6 losów tylko 5 Koron 50 hail, 11 losów tyiko 10 koron polecają 
kantory wym., trafiki i t. d. Uskutecznia się transakcye bankowe wszelkiego rodzaju. 


Glecnia pocztowe: Kantor wymiany Braci Bibensehitz w Krakowie 


A ORC, WRZE „ar 


Bliższemi objaśaieniami chętnie służy 


DYKEKCYA. 


mr i NPR PCA PR ART 2 PA PORA PIO NOZNA m z A ań 
= mam z 


KRRŃG RRRRER UEGODERESĘ RÓRRERREWZ 
jMiastowe Biuro c e e eoe s$ głoszenie. 


sz © » HE. . 

J; $ Wobec tego, że Wysokie e. k. galicyjskie Namiestnictwo udzie- 
5 k. ausir. Kolei | alistwowych We Lwowie liło podpisanym zezwolenia na utworzenie Towarzystwa akcyjnego 
ESEGESGE Pasaż Qausmana 9, pod firma: „Galicyjskie Zakłady górnicze“ z siedzibą w Sierszy 


Wyda; i zatwierdziło przedłożony statut, zwołuje się niniejszem 
| RUE A | | | Konstytuujące Walne Zgromadzenie 
o RE „ZOSTA WIA INE (Fehrscheinhefty) kombino- „Galicyjskich akcyjnych Zakładów górniczych* na dzień 1 sierpnia 
kich znaczniejszych reise) á powrotne do wszystkich i ze wszyst 4 1907 r. godzinę 4 po południu do budynku Zarządu Zakładów gór- 
} znaczniejszych miejscowości Kuropy z ważnością — Bi i ad Ę ; A RE” 
i 90 dni i epustem cd 12—35 prezent od cen normalnych. niezo-hutniczych hr. Andrzeja Potockiego w Bierszy (pow. Chrzanów). 
BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkich stacyj Przedmiotem tego Walnego Zgromadzenia będą: | 
w kraju i zagranicą. Uchwała co do utworzenia Spółki akcyjnej na podstawie statulu, zatwier- 
Na ; sca sie Zesz m. „czło r dzonego przez Władzę państwową. © 
UN TE RAE 1 Be ca] GRE An p Przyjęcie oświadczenia właścicieli wymienionych w $ 2 lit. a. statutu, 
Biavitz. Fiume (Abtazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, R jA oraz w ustępie 1 sprawozdania założyciela z 12 maja 1907 — wkładek rze- 
apolu, Kizzei, 'Fiarencyi Rzymu A ? sa PO czowych (apportów), mocą którego oświadczenia wkładki rzeczowe według 
h : y ` tę dias sa 5 37: BIE = : 
Lagi ; : h T postanowień § 4 statutu do Spółki wniesione zostają. 
te A=" gk. Brezóna, Par Berlina, Bi ewy, Ham- Ostateczna uchwała co do objęcia tych wkładek rzeczowych i następnie 
ga, Paryża z ważnością 49—60 i 90 dni. wybór Rady zawiadowczej na okres urzędowania pierwszych lat 5 ($ 12 sta- 
Do Wiednia z ważnością 45 dni. tutu). A 3 
: 4 au 0 , ; , Wybór dwóch rewizorów rachunkowych i dwóch zastępców na przeciąg 
S INITA y lą 2 + ? f ry 8 e w 
sprzedaż wszelkich rozkiadów jazdy i przewodników. jednego roku ($ 36 statutu), oraz 
przyznanie wynagrodzenia wybrać się mającemu przez Radę zawiadowczą 
komitetowi wykonawczemu za pierwszy rok administracyjny ($ 21 slalulu). 
Krzeszowice/Wiedeń, dnia 26 lipca 1907. 


Dolno austryackie Towarzystwo eskomptowe. 
Andrzej hr. Potocki m. p. 
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BE BEREK RENE BWEESĘYGW 


Zamówione bilety na prowiacyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem o©dnośnej stacy! kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


BRERRREKEEEW RRRAREKGRRE 80: 53808 805 86 | (Przedruk nie będzie płacony.) 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 
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